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wyłącznie agency a p. A d a m a , Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. podpułkownikowi przy stadni­
nach skarbowych, Franciszkowi D o k o n a ł ,  
komendantowi oddziału wojskowego c. k. 
stadnin w Radowcach, w uznaniu jego dłu­
goletniej, znakomitej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej dziedziczny stan szla­
checki z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. inspektorowi ekonomicznemu 
ć. k. stadnin w Radowcach, Wincentemu 
S c b a s - c h e t z y ,  w uznaniu jegu długole 
tniej, pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

CZĘŚĆ IIEU R ZĘD  OWA

Lwów, 5 września.

Równocześnie z uroczystym w  
Niemczech obchodem rocznicy zwy- 
cięztwa pod Sedanem w dniu 2 wrze­
śnia, przypadło i we Francyi kilka 
uroczystości charakteru narodowego, 
jak odsłonięcie pomnika w Belfort, 
poświęconego pamięci obrońców tej 
twierdzy, a dalej uroczystości strze­
leckie i ligi patryotycznej, które prze­
ciągnęły się do pierwszych dni bie­
żącego miesiąca. Do niedawna jeszcze 
korzystano we Francyi z każdej takiej 
okazyi, ażeby dać uczuć sąsiednim  
Niemcom, że gorycz doznanej przed 14 
laty klęski utrzymuje w sercach fran­
cuskich żywą chęć odwetu. Nie bra­
kło przytem i sam ochwalstwa, które

bez celu prowokowało uczucia Niem­
ców i zniewalało do nieustannej czuj­
ności. Odzywały się wprawdzie głosy  
umiarkowańsze samych republikanów, 
które ostrzegały i zapytywały, co wła 
ściwie znaczyć mają pogróżki, uw ła­
czające godności narodowej, jeżeli za 
groźbami nie następują czyny, ale g ło ­
sy te długo przebrzmię wały bez echa. 
Dopiero z chwilą zaangażowania się 
Francyi w wyprawy kolonialne, na­
stąpiła stanowcza zmiana i dziś na­
wet najbardziej niespokojne żywioły 
we Francyi uznają potrzebę większego 
umiarkowania w stosunku względem  
sąsiedniego mocarstwa.

Tak niezależna jak i półurzędowa 
prasa niemiecka, stwierdzała z zado­
woleniem w ostatnich czasach ów ko­
rzystny zwrot w umysiach Francuzów, 
a w artykułach dzienników niemiec­
kich, poświęconych obchodowi zwy- 
cięztwa pod Sedanem, widaó jak naj­
większą oględność i usiłowanie, ażeby 
z tego powodu nie podrażnić uczuć 
francuskich. W artykułach tych sta­
rano się przedewszystkiem dać wyraz 
uczuciom radości, nie tyle z powodu 
zwycięztwa, ile raczej z dokonanego 
dzieła zjednoczenia Niemiec, podno­
sząc zarazem, że samochwalstwo i py­
cha nic mogą być znamieniem chara­
kteru potężnych narodów.

Niektóre z pism niemieckich pod­
niosły nawet w yraźnie, że obchodząc 
uroczystą dla Niemiec rocznicę, zwy­
cięztwa pod Sedanem, społeczeństwo 
niemieckie nie chce tern bynajmniej do­
tykać niczyich uczuć. Podniesiono ró­
wnie z wyraźnym zwrotem do Fran­
cyi, że od chwili przeobrażenia Nie­
miec, polityka zjednoczonego państwa 
usiłowała przekonać nieprzychylnych 
n a w et, że mocarstwo to pragnie ze 
stanowiska swego korzystać w celach 
pokojowych, dla zapewnienia spokoj­
nego rozwoju i zdobyczy cywilizacyj­

nych całej Europie. Inne nakoniec 
dzienniki poświęciły w dniu tym ar­
tykuły przeglądowi spraw wewnę­
trznych w Niemczech, a wszystkie 
podnoszą z uznaniem, że mimo rado­
ści, panujące] w sercach ludności 
niemieckiej, zdołano się powstrzymać 
od demonstracyj patryotyeznyeh, któ­
rych przesada ma zawsze zgubne na­
stępstwa. Zdaje się więc, że rocznica 
walki pod Sedanem nie w yw oła obe­
cnie, jak w latach poprzednich, nie­
miłych dla obu krajów sąsiednich re- 
kryminacyj prasy. Z obu stron obja­
wia się widoczna chęć zastosowania 
się do koniecznych warunków, i chęó 
wyrażania zapatrywań z umiarkowa­
niem, ażeby nie wywołać najmniejsze­
go nieporozumienia lub niechęci. Od 
lat wielu pierwszy to objaw podobne­
go rodzaju w głosach prasy dwóch 
sąsiednich narodów, objaw nie przy­
padkowy, ale bez wątpienia wywoła­
ny dokładnem zrozumieniem ogólnej 
sy tu a cy i, i godny zanotowania , jako 
najlepiej charakteryzujący obecną erę 
pokojową.

Sejm krajowy
(Posiedzenie z dnia i  września.')

(L) Przewodniczący Marszałek krajo­
wy, dr. M. Z y b l i k i e w i c z .

Załatwione na początku posiedzenia 
sprawy, iodaliśmy już wczoraj.

W niesione, a przez sekretarza St. hr. 
Badeniego odczytane petycye, przekazano 
poszczególnym komisyom, a mianowicie:

Do komisyi e d u k a c y j n e j  odesłano 
petycye:'G m iny Hłuboczek wielki, o syste- 
mizowanie tamtejszej szkoły. Wydziału po­
wiatowego w Kałuszu o zniesienie chajde- 
rów. Fr. Maciejowskiego, nauczyciela z Dą­
browy, o przyznanie mu 4 lat służby przy 
szkole wzorowej w Krakowie i pierwszego 
pięciolecia. Gmin Ryglice i Siedliska, o 
zmianę ustawy szkolnej w tym kierunku, by 
nauczyciele mogli pełnić obowiązki pisarzy

gminnych. Aleksandry Tuzinkiewiczównej i 
Anastazyi Broszównej, nauczycielek szkoły 
wydziałowej żeńskiej i Joanny Chodackiej, 
nauczycielki 4 klasowej szkoły żeńskiej 
w Tarnowie , o podniesienie płacy rocznej 
z 860 na 600 zł.

Komisyi b u d ż e t o w e j  przekazano 
petycye: Petroneli Czerepaszyńskiej, wdowy 
po nauczycielu, o zapomogę. Gminy Bora- 
tyn, o zapomogę na budowę szkoły. Maryi 
Weiner, o stypendyum z funduszu krajewo- 
g o , celem kształcenia się w śpiewie. Wy­
działu komitetu Opieki uniwersytetu wie­
deńskiego, o subwencyę. Tekli Kukułkowej, 
wdowy po nauczycielu, o zapomogę, ^.ata- 
rzyny G ram czyńskiej, o wsparcie. Rady 
szkolnej okręgowej w Krakowie z proźbą 
Zgromadzenia PP. Felicyanek. o subwencyę 
na rozszerzenie budynku szkolnego. Ale­
ksandry Jabłońskiej, o zapomogę. Frań Ma­
teusza i Seweryna Gudzio, nauczyciela z F re­
dropola, o zapomogę. Przełożonej PP. Be­
nedyktynek w Przem yślu, o bezprocentową 
pożyczkę 16.000 zł. na rozszerzenie budyn­
ku szkolnego. Eustachego Krawczyńskiego,
0 stypendyum do podróży za granicę w ce­
lu dalszego kształcenia się w zawodzie bron- 
zowniczvm. Dyrekcyi zakładu głuchonie­
mych we Lvrowie, o subwencyę na r. 1885. 
Józefa Fruhlinga, asystenta chemii w lwow­
skiej szkole politechnicznej, o udzielenie 
subwencyi na wyjazd za granicę, celem 
kształcenia się w przemyśle rolnic/ym i 
farbiarskim.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano 
petycye: Zwierzchność gminy Zborze, o u- 
nieważnienie licytacyi dzierżawy prawa po­
lowania w tejże gminie. Maryi Kelmanowej 
z Tarnowa o załatwienie sprawy spornej o 
gospodarstwo w Zelazowie, lub udzielenie 
zapomogi. Józefa Wysockiego, o naduży­
ciach przy'rządowych budowlach wodnych
1 budowie dróg.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze­
kazano petycye : Wydziału powiatowego w
Kałuszu, o zaprowadzenie napowrót pro- 
dukcyi i sprzedaży soli dla bydła. Gminy 
Ohyrów-Fulsztyn i innych gmin, o przenie­
sienie siedziby sądu powiatowego w Starej- 
soli do Chyrowa. R»dy gminnej m. Tarno­
pola o przeniesienie siedziby Izby handlowo- 
przemyslowej z Brodów do Tarropola.

Komisyi d r o g o w e j  przekazano pe­
tycye: Oddziału Towarzystwa gospodarskie­
go Buczacz-Czortków-Zaleszczyki, tudzież 
zwierzchności gminnych: w Salówce, Szul-
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Gawęda z pódań łowieokioh XVII wieku.

(Ciąg dalszy.)

Trochę opodal, jak niegdyś, siedziało 
oje ich dzieci i nierozłączny Kryś z Bog­
inką. Lecz o ile między starszymi toczyła 
ę żywsza rozmowa, o tyle młodzi siedzieli 

zadumie, rzucając na się spojrzenia, głę- 
okiemi westchnieniami przeplatane. Tym- 
sasem Demek biorąc do serca obowiązek 
rzywódcy łowów, poszedł z dojeżdżaczami 
- puszczę, dla wytropienia zwierza i wyszu 
ania legowisk. To zobojętnienie Krysia 
o myśliwstwa nie uszło uwagi kniazia, a 
igaił w tej mierze małżonkę:

— Powiedź że moja panno, co twój 
iryś, który jeszcze, dzieckiem takim był za- 
orzałym łowcem, iż suponowałem, że naj- 
ipaleńszych myśliwych prześcignie, dziś 
tkoś tak osowiał, całą orgauizacyę łowów 
ia ł na Dernka, który wprawdzie nie zgo- 
iej z- tern sobie poczyna. Ale co się stało 
rysiowi ?

— Ano, to może ta nauka konwiktor- 
ca, która jeszcze wywietrzyć nie może — 
bojętnie oapowiadała kniaziowa — ale i ten 
uimusz łowiecki z czasem mu wróci, bo to 
e krwi Sołomereckich.

— Patrzaj no jejmość, jak się nasze 
zieci wspólnie miłują? — wtrącił kniaź 
łącząco.

— Prawdziwie, jak rodzeni potwier- 
siła kniaziowa.

— O ho! więcej niźli rodzeni — odparł 
kniaź ze znaczącym uśmiechem.

— Jakto, nie rozumiem jegomości ?
— Otoż ci powiem moja panno - - cią­

gnął kniaź, wskazując na parę młodych w ma- 
łem oddaleniu siedzącą — żeś ty się przy­
zwyczaiła patrzeć na Krysia i Bogdankę od 
dzieciństwa codzień przez te lat przeszło 
dziesięć, kiedy ja  ich nie widziałem, więc 
łatwiej mi dostrzedz tej różnicy w ich affek- 
cie, który cale nie jest braterski, jak sądzisz.

— Ale co bo jegomość powiadasz ? — 
odrzekła zakłopotana kniaziowa.

— Powiadam to co jest, a w czem cho­
waj Boże, niczego złego nie obserwuję, że 
się chłopak rozmiłował w dziewczynie, a ona 
w nim. Pobłogosławimy ich, ot i koniec.

Jakiż bo jegomość obcesowy....
... Ot, tak może to miejsce takie szczę- 

iwe, a pamiętasz moja panno, jakem się tu 
g a ko o ciebie zdeklarował — wtrącił kniaź 
z filuterną rubasznością.

Ale tu idzie o waszą córkę ...
, " 7  ń  cóż jej ta m  tak złego się stanie , 

że będzie m ia ła  za m ęża ładnego  chłopaka, 
którego^ m iłu je ?  -  p rze rw a ł  kniaź.

Przebaby się nad tern zastanowić — 
odparła kniaziowa ze słabą opozycyą.

“7  Oo tu się, zastanawiać i puszczać 
na deliberacyę; przecie dziewce sam czas. 
Hm l może czekać aż posiwieje? — rozpo­
czął kniaź rubasznie, a dodał poufnie:

—- Powiem ci moja panno, że i co do 
przystojności lepiej, bo to para rozmiłowa 
na pod jedną strzechą, a dyabeł nie spi, jak 
to mówią.

Kniaziowa milczała.
— A co do tego zamiaru nieboszczy­

ka kniazia Krzysztofa, twojego o jca, ażeby 
twemu synowi tytuł kniaziowski wyjednać,

to jakoś to gładziej pójść może, gdy poślubi 
Sołomerecką, my zaś reprezentanci obydwóch 
linij, łatwiej to wyjednamy u sejmu i króla. 
Wprawdzie to ja  w ostatnich wojaczkach 
n> iałem szczęście spotkać się parę razy z kró­
lem JMcią,; a nawet raczył po bitwie pod Bere- 
steczkiem, gdzie się sam znajdował, a mnie 
tam trochę drasnęli, przemówić do mnie ła ­
skawie w te słowa: „ciebie kniaziu tylko 
w potrzebie można spotkać, ale nigdy na 
sejmie i na dworze, niełaskaw jesteś na 
m nie“. *) Widocznie chciał, ażebym go o 
coś supplikował i miałem już na myśli owo 
kniaziostwo dla Krysia ; ahm  się ukąsił w ję­
zyk, bo toby coś poglądało na owo do uł des, 
zapłać mi za moją krew przelaną.... Ale sko­
ro dzieci pożenimy, pojadę na sejm , który 
się niezawodnie złoży i et cuctera.... Ano, 
więc zgoda jejmość ?...

Kniaziowa nierychło się zebrała na od­
powiedź, kniaź jako gorąco kąpany sam ją  
sobie d aw a ł:

— Qui tacct.... mosanie, to mi się j e ­
szcze ochapia ze; szkolnej łaciny, a znaczy 
moja panno, iż kto milczy zezwala ! — Za­
tem jeszcze tej jesieni urządzimy sobie we­
selisko, posyłam przodem do Imć księdza 
proboszcza z prośbą o dopełnienie form jak 
niegdyś dla nas...

—  Ależ jegom ość  gorąco k ąpany!  
w trąc iła  m ałżonka, lecz kniaź, n ie  zważając 
na  tę p rze rw ę c iągną ł  dalej :

— Wprzód jednak muszę tego mojego 
ż u b e r k a  wypchać i jakom jemu przyobie­
cał rogami książecemi udarować. Teraz sama 
pora, ma już  lat ze 20, a potem się zesta­

*1 A u te n ty czn e .

rzeje jak stara cholewa i nie będzie warta 
gra świecy....

— Ależ jegomość, to sroga bestya, a 
was silnie znielubił, gra z nim niebezpie­
czna, wiedzieć musicie jako to zwierz jest 
mściwy — przerwała kniaziowa z obawą.

— A za kogoż to mnie masz moja pan­
no I wybuchnął kniaź gniewnie z dumą — 
czyż to ja  nie Sołomerecki, a co mógł do- 
kazać przodek, czemużby i potomkowi nie 
probować? Tern lepiej, że zły i mściwy; 
z krową ani wołem walczyć przecie nie 
będę.

— Ha! przy pomocy bożej 1 zakonklu­
dowała kniaziowa.

— Hej Krysiu i Bogdanko! pójdźcie 
sam tu l — zawołał uradowany kniaź w stro­
nę , gdzie młoda para siedziała.

— Co jegomość chcesz czynić? — spy­
tała  spiesznie kniaziowa.

— Sprawić dzieciom zrękowiny, na tem 
samem szczęśliwem miejscu, gdzie się na­
sze odbyły — odpowiedział kniaź, do pary zaś 
młodej, która jednym skokiem przy nim sta­
nęła , zwrócił się z niespodzianem pyta­
niem :

— Chcielibyście się pobrać dzieci?
Młodzi, schwyceni tak niespodzianie,

m ilczeli:
— Nie chcecie być sobie mężem i żo­

ną? Ano to idźcie na niejsce.
Młodzi stali nieporuszeci, a zmięszani 

wielce..:
, ■ kiedy nie chcecie,

mówiłem idźcie na miejsce 1 — zawołał 
kniaź, udając sierdzistość.

Nie powiadsłem ojcze knisziu, „że 
nie chcę“ — pierwszy młodzieniec nieśmia­
ło się ozwał.

- -  Hm.... ty chłopcze chcesz, ale Bo-



hanowicach, Zabłotówce, Czortkowie, Roso- 
chacu, Jagielnicy, Milówce, Ułaszkowcach, 
Nagorzance, Dolinie, Kapuścińeach; dalej: 
wydziału powiatowego w Czortkowie i p. 
Adama Noela, administratora dóbr hr. K. 
Lanckorońskiego, w sprawie budowy drogi 
z Jezierzan na Ułaszkowce ku Jagielnicy. 
Zwierzchności gminnej w Chyrowie o prze­
niesienie rogatek drogowych z śródmieścia 
poza obręb miasta. Franciszka Kruczkow­
skiego, dróżnika, o wsparcie dożywotnie.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano 
petycyę gminy Milczyce o wyłączenie z po­
wiatu politycznego mościskiego, a powiatu 
sądowego Wiszeńskiego i wcielenie jej do 
powiatu politycznego i sądowego w Rud­
kach.

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  prze­
kazano petycyę gminy Jankowice, o regula- 
cyę Wisły.

Dyskusyę nad sprawozdaniem komisyi 
konkurencyjnej (sprawozdawca tegoroczny 
rektor uniwersytetu lwowskiego dr. R i t t -  
n e r )  o ustawie konkurencyjnej kościelnej, 
streściliśmy wczoraj aż do przemówienia posła 
i członka Wydziału krajowego, p. O. P i e t r u ­
s k i  e g o ,  który stanął w obronie projektu 
ustawy, wypracowanego przez Wydział kra­
jowy, a z którym to projektem ustawy nie 
zgadza się komisya konkurencyjna w swoim 
elaboracie. Projekt Wydziału krajowego o- 
braca się ściśle w granicach ustawy pań­
stwowej z 7 maja 1874 r. i kładzie główny 
nacisk na wypełnienie obowiązków, przyję­
tych przez członków komitetów parafial­
nych ; dzisiaj bowiem panują w tej mierze 
bardzo opłakane stosunki; ściśle rzecz bio­
rąc, nie ma właściwie komitetów parafial­
nych i niezbyt rzadką jest rzeczą spotkać 
się z członkiem komitetu parafialnego, któ­
ry nawet nie wie o tern, że piastuje tę go­
dność. Jakoż Wydział krajowy, w swoim e- 
laboracie, zmierzał do stanowczego uchyle- 
lenia tej niewłaściwości i nie wahał się na­
wet zaproponować nakładanie kar na opie­
szałych członków komitetów parafialnych. 
Głównym celem jego było zaprowadzenie 
ładu i porządku, a zarazem nakłonienie ko­
mitetów parafialnych do prawidłowego funk- 
cy o n o wania. Mówca rozbiera następnie szcze­
gółowo różnice zachodzące między projek­
tem Wydziału krajowego, a projektem ko­
misyi konkurencyjnej. I tak proponuje ko 
misya utworzenie funduszów zapasowych na 
nieprzewidziane wypadki, jak n. p. klęski 
pożaru i t. p. Wydział krajowy nie widział 
potrzeby tworzenia takich funduszów, z po­
wodu, iż budynki parafialne i kościoły mają 
być asekurowane. Gdyby więc zaprowadzo­
no przymusową asekuracyę, a nadto utwo­
rzono fundusze zapasowe, spadłby na para­
fian podwójny ciężar: opłacanie premii as- 
sekuracyjnej i opłata na rzecz funduszu za­
pasowego. Zdaniem Wydziału jest tedy fun­
dusz zapasowy rzeczą zbyteczną, zwłaszcza 
wobec faktu istnienia zakładów asekuracyj­
nych i Banku krajowego, który w razie kię 
ski może pospieszyć z pożyczką komunalną. 
Projekt Wydziału jest więc ze wszech miar 
praktyczniejszy.

J. E. p. N a m i e s t n i k  nadmienił, że 
prócz wątpliwości, jakie komisarz rządowy 
podniósł już podczas obrad komisyi konku­
rencyjnej nad projektem ustawy konkuren­
cyjnej kościelnej, wypadnie Mu w razie,

gdanka, jak widzę, nie chce, to już nic z te­
go nie będzie.... — rozpoczął kniaź powa­
żnie, a córka padła mu do nóg.

— Kiedy oboje chcecie, to uściskajcie 
się tymczasem, ale tak.... po bratersku, nim 
nastąpi wesele za powrotem do zamku.

Młodzi nie czekali na powtórzenie roz­
kazu.

Kniaź znów, jak niegdyś przy wła­
snych zrękowinach, uderzył w róg, co siła, 
i wydał służbie rozkazy.

— H e j, miodu co przedni ejszego i 
czary !

I jak niegdyś, zahuczały wiwaty w cześć 
oblubieńców....

Powrót na zamek odbywał się dość 
spiesznie. Każdemu było pilno do oglądania 
tych godów solennych, kniaziowi do speł­
nienia zamysłu onej walki z żubrem , który 
przez całe życie hodował, jak najmilszą na­
dzieję. Że było pilno oblubieńcom, dążącym 
do kresu młodocianych marzeń — czy liż 
trzeba o tem powiadać ?

Jedna tylko myśl zatruwała radość 
ogólną, to ów zamysł szalony kniazia sto­
czenia walki z żubrem.

— Mój jedyny! — mówiła Bogdana 
do swego oblubieńca — wiesz jak c-ię mi­
łuję i jak jestem  szczęśliwa z nadziei połą­
czenia się z tobą na zawsze, ale gotowam 
się wyrzec tego szczęścia, opłakiwać jego 
stratę przez całe życie, ażebym mogła przez 
to poświęcenie odwrócić ten zamiar szalony 
ojca, tej walki, która niechybnie o śmierć 
go przyprawi. Ojciec, jakkolwiek krzepko się 
trzym a, ale wycieńczony trudem dziesięcio­
letnich bitew , w których swoim zwyczajem 
pewnie się nie oszczędzał, do tego otrzymał

gdyby Sejm przystąpił do szczegółowych 
rozpraw nad projektem komisyi, podnieść 
jeszcze inne wątpliwości, a mianowicie co 
do §§. 1, 11, 12 i 24 projektu komisyi. JE. 
pan Namiestnik zastrzega więc sobie głos 
na wypadek przeprowadzenia dyskusyi szcze­
gółowej i wówczas poczyni uwagi przy pa­
ragrafach wyżej wyliczonych.

P. Stanisław M a d e y s k i ,  jako czło­
nek komisyi konkurencyjnej, poczuwa się do 
obowiązku bronienia jej elaboratu, ale wo­
bec podniesionych wątpliwości, głównie zaś 
po przemówieniu J. E. p. Namiestnika, u- 
waża za rzecz właściwszą przemawiać za o- 
desłaniem projektu napowrót do komisyi 
konkurencyjnej. Elaborat komisyi pochodzi 
z roku zeszłego; jest więc rzeczą możliwą, 
że po dłuższym przeciągu czasu sprawa sa­
ma i jej szczegóły wypadły z pamięci sza­
nownych posłów; należy więc sprawę przy­
pomnieć i ponownie bliżej rozebrać W zasa 
dzie popiera tedy mówca pierwszą część 
wniosku p. Staro wiej ski ego, ażeby elaborat 
komisyi został jej zwrócony do poczynienia 
zmian lub uzupełnień, ale nie może mówca 
popierać drugiej części wniosku p. Staro- 
wiejskiego, dającego komisyi wyraźne wska­
zówki, w jakim kierunku i w których para­
grafach mają być poczynione zmiany.

P. S ta  ro  wi e j s k  i, wobec powyższe­
go wywodu p Madeyskiego, cofa drugą część 
swojego wniosku i domaga się tylko odesła­
nie elaboratu komisyi napowrót do komisyi.

P. hr. G o ł e j  e w s k i  staje w obronie 
wniosków komisyi konkurencyjnej. Rzecznie 
jest nową i od dziesięciu mies'ęcy spoczywa 
w rękach posłów; było więc dość czasu do 
należytego zastanowienia się i poczynienia 
stosownych poprawek. Komisya wypracowa­
ła  projekt według najlepszej swej wiedzy i 
sumienia. Nie miała nigdy intencyi zwalania 
ciężarów na ludność ubogą a czynienia ulg 
zamożnym obszarom dworskim; nie miała 
nigdy zamiaru uszczuplania władzy paro­
chów i ordynaryatów biskupich, a jeżeli 
w swych postanowieniach zastrzegła w ła­
dzom świeckim i parafianom ingerencyę w 
komitetach parafialnych, to zastosowała tylko 
zasadę konstytucyjną. Odroczenie sprawy 
nie pociągnie za sobą dodatniego rezultatu, 
bo wszakże komisya, działając w najlepszej 
wierze i według najlepszej swej wiedzy, 
stworzyła rzecz, w której sama żadnych 
zmian poczynić nie zdota; mówca zgodziłby 
się już raczej na wniosek p. Popiela, ażeby 
nad tą całą sprawą przejść do porządku dzień 
nego; co się zaś tyczy obawy, że ustawa, w 
obecnej stylizacyi, nie otrzyma Najwyższej 
rtankcyi, mniema mówca, że należałoby mo­
że wnieść prośbę do rządu, ażeby ze swej 
strony przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
o konkurencyi kościelnej.

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  domaga się 
wzmocnienia komisyi konkurencyjnej nowy­
mi 8 członkami; obecnie liczy ta komisya 
10 członków, ale jeden z nich, mianowicie 
dr. Heyzmann, nie przybędzie na tegoroczną 
sesyę, wielu innych członków jest także nie­
obecnych, tak, że komisya nie może zebrać 
się w komplecie. W gronie nowych człon­
ków powinno być co najmniej dwóch bi­
skupów.

Pos. ks. kanonik B u c h w a l d ,  jako 
zastępca przewodniczącego komisyi konku­
rencyjnej przemawia przeciw pomnożeniu

kilka ran, chociaż nie wielkich , ale jeszcze 
nie całkiem zabliźnionych. Walka dla niego 
ze wszechmiar nie równa.

— Uspokój się moja miła! — zape. 
wniał Krzysztof — Ba nasze gody przybę­
dzie tyle statecznych osób: cała rodzina 
twojej matki, do których kniaź jeszcze 
z puszczy posły wyprawił niepodobna, aby 
dopuścili do tego szaleństwa. Zresztą, klnę 
się na twą piękną główkę i nasze przyszłe 
szczęście, że w ostatnim razie ja do tego 
nie dopuszczę.

— W jaki sposób? — wiesz bowiem 
jak ojciec jest stały i niezłomny w swych 
imprezach.

—  To już moja, ta jem nica ,  a przysię­
gam  ci, że będzie to p ie rw sza  i o s ta tn ia  po­
między nami, tylkoż rozpogódź piękne czoło.

Wystąpił uśmiech na koralowe usta. 
Bo któraż rozmiłowana oblubienica nie wie­
rzy ukochanego słowom?

Tymczasem na zamku odbywały się nie 
zwykłe przygotowania do onej w alk i: roz­
kazał kniaź wybudować po oba stronach 
dziedzińca, dwa wielkie rusztowania na 
znacznem podniesieniu, mające stanowić ga 
leryę dla widzów, świadkowie tej walki sza­
lonej mieli być wszyscy bezbronni, a nadto 
zobowiązać się parolem, że w żadnym razie, 
nawet widocznej przewagi źwierzą, z naj­
mniejszą pomocą nikt nie pospieszy.

Program dnia solennego był taki, że 
w godzinach porannych iniaia się odbyć owa 
walka, po jej zaś szczęśliwym skutku, o któ­
rym przyszły zapaśnik nie wątpił, ślub mło­
dej pary dla większej pompy wieczorem przy 
pochodniach, a dalej gody, łowy, uciechy 
etc.... do nieskończoności 1 Zgromadzili się 
przedniejsi kolligaci obydwóch rodzin Soło-

komisyi 8 członkami i prosi tylko o wybór 
4 nowych członków.

Pos. ksiądz K o p y c i ń s k i  cofa swój 
wniosek.

Pos. dr. R i t t n e r ,  jako sprawozdawca 
komisyi, konstatuje przedewszystkiem, że ko­
misya, przedkładając projekt ustawy, działa­
ła  po myśli wys. Sejmu, który życzył sobie 
ustawy o konkurencyi kościelnej, a nie no ­
weli. Układając swój projekt, przestrzegała 
komisya ściśle postanowień państwowej u- 
stawy z 7 maja i 874 i nie przekroczyła w 
niczem granic zakreślonych tą ustawą, a je ­
żeli projekt komisyi nie jest idealny, lecz 
jest nawet lichy, i spotkał się z surową 
krytyką, to wina nie cięży wyłącznie na ko­
misyi, lecz raczej na postanowieniach usta­
wy państwowej, w granicach której komisya 
obracać się musiała. Mówca nie wchodzi 
w szczegóły poruszone przez poprzednich 
mówców, albowiem o tych szczegółach bę­
dzie prawdopodobnie mowa przy rozprawie 
szczegółowej, ale odpiera tylko główniejsze 
zarzuty ks. Kopycińskiego, który twierdził 
między innemi, że postanowienia co do pre- 
stacyj parochów, są zbyt uciążliwe. Komi­
sya była daleką od zamiaru nakładania cię­
żarów na parochów, a postanowienia propo­
nowane przez komisyę, w porównaniu z po­
stanowieniami prawa kanonicznego, które 
nakładają na parochów ciężar utrzymywania 
kościołów, są nawet bardzo łagodne. Skarga 
więc w tym kierunku nie jest usprawiedli­
wioną. Co do obliczania czystego dochodu 
parochów, o którem wspomniał ks. Kopyciń­
ski z zapytaniem, iż nie wie, w jaki spo­
sób ma być ten czysty dochód obliczony, 
odoyła mówca preopinanta do rozporządze­
nia Namiestnictwa z 25 sierpnia 1867 roku. 
Życzenie p. Starowiejskiego, ażeby obszary 
dworskie pociągnąć do ponoszenia ciężarów 
na rzecz kościołów, będzie trudnem do zre­
alizowania w obec ustawy państwowej z 7 
maja 1874, a podział majątków, na czysto 
kościelne i na parafialne majątki, o czem 
wspomniał p. Pietruski, jako o fakcie już 
dokonanym, jes t tylko na papierze. W imie­
niu własnem zgadza się mówca na odesła­
nie tej sprawy napowrót do komisyi konku­
rencyjnej.

Pos. ks. S a w a  zwraca się tylko prze­
ciw jednemu ustępowi przemówienia dr. Ritt- 
nera, a mianowicie, że według prawa kano­
nicznego, parochowie są obowiązani do po­
noszenia ciężarów na rzecz kościoła i że o- 
bowiązek ten, dawniej spełniali skrupulat­
nie. Ks. Sawa twierdzi, że i dzisiaj spełnia­
liby ten obowiązek równie sumiennie, gdy­
by tylko zwolniono ich od innych ciężarów.

'Dyskusyę ogólną zamknięto a przy gło­
sowaniu utrzymał się wniosek odraczający 
p. Starowiejskiego, tudzież wniosek księdza 
Buchwalda, co do wzmocnienia komisyi kon­
kurencyjnej 4 członkami. Tym sposobem od­
padła rozprawa szczegółowa.

Z kolei p. O. P i e t r u s k i  przedłożył 
sprawozdania co do weryfikacyi wyborów po­
selskich, uzupełniających. Zgodnie z wnio­
skami Wydziału krajowego, i bez dyskusyi, 
uznał Sejm za ważny uzupełniający wybór 
posła Erazma W o l a ń s k i e g o  z większych 
posiadłości b. obwodu Czortkowskiego ; da­
lej wybór uzupełniający p. Zygmunta K o­
z ł o w s k i e g o ,  z większych posiadłości b. 
obwodu Sanockiego, a natom iast, zgodnie

m ereckich  i Czetwertyńskich ,  pomiędzy n im i  
ZDalazło się kilku pow ażnych  senato rów  i 
d y g n ita rzy  duchow nych . W szyscy wystąpili 
z persw azyą.  duchow ni grozili w iecznem po­
tęp ien iem  za ową walkę n ierów ną, pod ję tą  
z podszeptu  _„pychy“, g rzechu  śm ier te lnego ; 
lecz w szystkie  rem o n s tracy e  n ie  otrzymały 
skutku.

Kniaziowa, z rezygnow ana  i sm utna,  z n a ­
jąc  upor n iezwalczony m ałżonka ,  z a m k n ę ła  
się w milczeniu.

Kniaź , im bardziej był molestowany, 
tem więcej brał na ambit, przewidując w tem 
wątpliwem dla wszystkich zwycięztwie, try­
umf zdwojony,

Nakoniec przedniejsi panowie, wyczer­
pawszy wszelkie środki, jęli się na pozór naj­
skuteczniejszego w zmowie ze sobą, oświad­
czając, że jeżeli kniaź nie zaniecha tej szalonej 
imprezy i onego żubra z palnej broni w klat­
ce zabić nie każe, oni w wigilię ślubu jego 
córki zamek opuszczą, nie chcąc być świad­
kami tego sui generis samobójstwa, przez na­
rażenie na walkę nierówną i niepotrzebną.

Kniaź z żalem ich pożegnał, lecz od 
zamysłu nie odstąpił.

Już tylko jedna noc przedzielała mie­
szkańców zamku od tej strasznej chwili, któ­
rej z ogólnem drżeniem oczekiwano. Każdy 
ułożył się do spoczynku , lecz pewnie niko­
mu, nawet odważnym i obojętnym, sen po­
wiek nie skleił. Pobożniejsi czuwali na no- 
dlitwie, prosząc, aby niebo litościwe dla sza­
leńca cudem go jakim od widocznej zguby 
wybawiło.

(Dokończenie nastąpi).
P i o t r  J a x a  B y k o w s k i .

z wnioskiem Wydziału krajowogo, i bez dy­
skusyi, u z n a ł  z a  n i e w a ż n y  wybór dr. 
Ignacego K a m i ń s k i e g o ,  z miasta S tani­
sławowa, dokonany w d. 31 maja r. z., a to 
z powodów nielegalnej agitacyi wyborczej.

Sekretarz p. St, hr. B a d e n i ,  odczy­
tał wniosek p. S t r u s z k i e w i c z a  i tow., 
złożony do laski marszałkowskiej w przed­
miocie sprzedaży soli bydlęcej, poczem pan 
marszałek zamknął posiedzenie o godzinie 2 
min 30 z południa, naznaczając następne 
posiedzenie na sobotę, d. 6 b. m. o godzi­
nie 11 przed południem, z następującym po­
rządkiem dziennym : Pierwsze czytanie wnio­
sku Wł. hr. Koziebrodzkiego o asekuracyi bu­
dynków szkolnych. Sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku p. Merunowicza, co 
do zaprowadzenia kary osiedlania w rolni­
czych karno-poprawczych koloniach. Spra­
wozdanie komisyi budżetowej o wniosku p. 
Chrzanowskiego, co do poboru i rozliczenia 
podatków i dodatków indemnizacyjnych i 
krajowych. Wnioski komisyi w sprawie po­
wiatowych kas oszczędności. Wnioski komi­
syi co do wniosku p. Henryka Wodzickiego 
w sprawie zarządu gminnych majątków. Uzu­
pełniający wybór 4 członków do komisyi 
konkurencyjnej. Wnioski komisyi co do pe- 
tycyi w sprawie pokrywania dachów m ata­
mi, wynalazku Ciepanowskiego.

Sprawy krajowe.

(Stan szlcół średnich w Galicyi wiatach  
szkolnych 1875— 1883).

(Ciąg dalszy).
Jeżeli do tego głównego działu ko­

sztów doliczymy dalsze datki pieniężne, nie 
mieszczące się w preliminarzu rządowym , i 
zrewaluowane prestacye, otrzymamy następu­
jące ostateczne wyniki rachunkowe:

I. Wydatki skarbu p aństw a. 1) powy­
żej : 677.282 złr.; 2) wartość umieszczenia 
8 gimnazyów w budynkach rządow ych, w 
przecięciu po 3000 złr., razem 24.000 z łr.; 
3)] wartość pomieszkania 5ciu dyrektorów 
w budynkach rządowych w przecięciu po 
300 złr., razem 1500 złr.; 4) jednorazo­
wa subwencya na środki naukowe, udzielo­
na przez Ministerstwo szkole realnej Jaro­
sławskiej z kredytu , który ustawą finanso­
wą został przyzwolony Ministerstwu na ten 
cel ryczałtowo dla wszystkich krajów, 500 
złr.; ogółem 703.282 złr.

II. Wydatki gm in: 1) powyżej : 56.289 
złr.; 2) subwencya gminy miasta Buczacza 
(na 2 suplentów świeckich) 1200 złr., 3) war­
tość umieszczenia 16 szkół średnich w bu­
dynkach gminnych albo dostarczanych ko­
sztem gmin, w przecięciu po 3.000 zł., ra ­
zem 48.000 z ł.; 4) koszta utrzymania 14 bu­
dynków gminnych w dobrym stanie, po 2C0 
z łr ,  razem 2.800 z łr.; 5) wartość pomiesz­
kania Tl dyrektorów w budynkach gm in­
nych, po 300 złr., razem 3 300 zł.; 6) po­
bory służby szkoluej, opłacanej w 6 szko­
łach średnich przez gminy po 300 zł., ra­
zem 1.800 złr.; 7) wartość opału, dostar­
czanego przez gminy dla 13 szkół średnich 
po 400 zł., razem 5.200 z ł.; 8) koszta o- 
świetlenia dla 8 szkół średnich po 20 złr., 
razem 160 z łr.; 9) dotacye gmin na środki 
naukowe (dla gimnazyum Jasielskiego. 500 
złr., dla gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie 500 złr., dla szkoły realnej we Lwo­
wie 645 złr., dla gimnazyum Samborskiego 
150 złr., dla gimnazyum Stanisławowskiego 
525 złr., dla szkoły realnej Stanisławowskiej
1.000 złr., dla szkoły realnej Stryjskiej 1.000 
złr.), razem 4,320 z ł r ; 10) ko&zta uzupeł­
niania sprzętów szkolnych], które ponoszą 
wymienione poprzednia 5 gmin, razem 1000 
złr. w. a.

Wszystkie te pozycye stanowia razem
124.069 złr.

Gmina miasta Lwowa pobiera taksy 
wstępne i połowę opłat szkolnych ze szkoły 
realnej’ we Lwowie. W roku szkolnym 1883 
wynosił przychód z taks 144 zł., a z połowy 
opłat szkolnych 1363 złr., zat m cały przy­
chód 1.507 zł. Natomiast płaci ta gmina do 
rąk dyrekcyi szkoły realnej rocznie 945 złr. 
na środki naukowe i potrzeby kancelaryjne ; 
ponieważ z tej kwoty wzięto dotychczas w 
rachubę tylko 645 złr., jako subwencyę na 
środki naukowe, a 20 złr. na oświetlenie, 
pozostaje zatem jeszcze do zarachowania 
280 złr., jako wydatek na potrzeby kance­
laryjne.

Dodawszy do powyższej łącznej sumy
124.069 złr. kwotę 280 złr., a potrąciwszy 
1.507 złr., otrzymujemy kwotę 122.842 złr., 
jako ogólną sumę wydatków gmin.

III. Koszta utrzymania gimnazyum 0 0 . 
Bazylianów w Buczaczu: Przypadające kon­
w en to w i na mocy fundacyi Mikołaja Potoc­
kiego z roku 1754, ryczałtowo 5.000 złr.

IV. Datek konwentu 0 0 . Cystersów w 
Szczyrzycu: Jak powyżej według prelimina­
rza rządowego 1.050 złr.

V. Prestacye skarbu Brzeżańskiego: 
Na rzecz gimnazyum Brzeżańskiego, na mocy



aktów fundacyjnych z r. 1805 i 1845, ry 
czałtowo 3.000 złr.

VI. Przychód szkół średnich, pocho 
dzący z opłat uczniów: 1) tytułem opłat
szkolnych, wpływających do skarbu państwa, 
jak powyżej według preliminarza rządowego, 
108.800 złr.; 2) połowa opłat szkolnych ze 
szkoły realnej Lwowskiej, którą otrzymała 
gmina miasta Lwowa (powyżej ad U) 1.363 
złr.; 3) ponieważ kwoty ad 1) i 2) jako do 
chód czysty stanowią 96 prc. dochodu bru t­
to, należy przeto doliczyć jeszcze 4 prc. do 
chodu, którv otrzymują dyrektorowie, jako 
poborc,, ./piat szkolnych , tytułem wynagro- 
dzefła 4590 złr.; 4) opłaty szkolne, złożone 
w roku szk 1883 przez uczniów gimnazyum 
Buczackiego 606 złr.; 5) tytułem taks wstę­
pnych od nowo wstępujących uczniów i ty­
tułem datków od każdego ucznia po 1. złr. 
na środki naukowe (wliczając w to także 
taksy uczniów szkoły realnej Lwowskiej, któ­
re pobiera g m in a , i taksy i datki uczniów 
gimnazyum Buczackiego, które pobiera kon­
went OO. Bazylianów) 20.509 złr.; ogółem 
135.868 złr.

Ogólny wydatek na szkoły średnie ga 
licyjskie w roku 1883 wynosił zatem: 971,042 
złr. Z tej całej sumy kosztów przypada :

1) na skarb pań-twa : 703.282 złr., 
czyli 72‘43 p rc .; 2) na gminy: 122.842 zł. 
czyli 12 65 p rc .; 3) .na konwent OO. Bazy­
lianów w Buczaczu : 5.000 zł., czyli 0 51 
prc; 4) na konwent OO Cystersów w Szczy- 
rzycu: 1.050 złr., czyli 0*11 prc.; 5) na 
skarb Brzeżański: 3.000 zł., 'czyli 0.31 prc.; 
6) na uczniów, względnie rodziców uczniów, 
uczęszczających do szkół średnich: 135.868 
zł., czyli 13 99 prc.

Stosując obliczoną sumę wydatków na 
utrzymanie szkół średnich (971,042 zł.) do 
liczby 29 szkół i 12.237 uczniów do obsza­
ru 78.508 kilom, kwadr, i liczby 5;958.907 
mieszkańców, otrzymujemy następujące s ta ­
tystyczne wyniki: każda szkoła średnia ko­
sztuje w przecięciu 33 484 zł. 20',a ct., na­
uka szkolna każdego ucznia w przecięciu 79 
zł. 35 '/u ct., na każdy kilometr obszaru 
przypada wydatek 12 zł. 363/4 et., z powo­
du szkół średnich, a na każdego mieszkań­
ca 1674 ct. (C. d. n )

Sejmy krajowe.

Na przedwczorajszem posiedzeniu s e j ­
m u  b u k o w i ń s k i e g o ,  komisya admini- 
nistracyjna (referent p. J. Kochanowski) 
przedłożyła projekt uregulowania dochodów 
urzędników krajowych, który przyjęto bez 
dyskusyi. Przyjęto następnie przedłożony 
przez tę samą komisyę projekt ustawy utwo- 
rzen ia*w  Czerniowcaeh szpitala powszechne­
go z oddziałem dla obłąkanych, a natomiast 
zniesienie istniejącego dotychczas,

Nadto na] wniosek p. Repty, poparty 
przez sprawozdawcę komisy i p. Grigorcea, 
przyjęto wśród oklasków następująca rezo- 
lucyę: „Wzywa się Wys. Rząd, by dołożył 
starań o uzupełnienie wszechnicy czernio- 
wieekiej pizez utworzenie przy niej wydzia­
łu medycznego.1*

Sejm bukowiński miał byó wczoraj 
zamknięty.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu vor -  
a r l b e r s k i e g o  przekazano komisyi szkol­
nej sprawozdanie wydziału krajowego w 
sprawie kosztów na konferencye nauczyciel­
skie. Poseł Kohler w imieniu komisyi eko­
nomicznej złożył referat o wykonaniu usta­
wy państwowej z lipea r. 1884 w sprawie 
popierani8 kultury krajowej w kierunku bu­
dowli wodnych, tudzież zarządzeń w celu 
nieszkodliwego odprowadzania wód górskich 
Komisya uczyniła w tej mierze Wniosek po­
lecający wydziałowi krajowemu, aby wziął 
pod rozwagę i zbadał należycie, jakie maja 
i mogą być przedsięwzięte melioracye, prze­
budowania i t. d., aby dalej zwrócił uwagę 
gmin na treść pornienionej ustawy i złożył 
sejmowi na najbliższej sesyi sprawozdanie 
o osiągniętych rezultatach

Dziennikie praskie ogłaszają spis tych 
nrzedłożeń, które ze strony wydziału krajo­
wego mają byó na najbliższej sesyi wnie­
sione do s e j m u  c z e s k i e g o .  Oprócz 
długiego szeregu drobniejszych sprawozdali 
spis ten obejmuje trzydzieści większych 
przedłożeń pomiędzy temi znajdują się: bu­
dżet, krajowa ordynacya wybrzeża, zniesie­
nie opłaty szkolnej w szkołach ludowych, 
określenie stosunku prawnego muzeum na­
rodowego do kraju, zmiana regulaminu ob­
rad sejmu krajowego, sprawozdanie o regu 
lacyi rzek w Czechach, przedłożenie o orga- 
nizacyi służby zdrowia w gminach, ordyna­
cya budowlana, przyczynienie się towarzystw 
asekuracyjnych do utrzymania straży ognio­
wych, ustawa o zamknięciu sprawy indem- 
nizacyi, sprawozdania o urządzeniu na pro- 
wincyi przymusowych domów roboczych, i 
zmianie statutu dla czeskiego banku hipo- 
tecznego, sprawozdanie o stanie szkół ludo- 
wych w Czechach, przedłożenie o drogach 
dojazdowych do kolei żelaznych. Według
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Pokroku wydział zażąda na budowę muzeum 
narodowego 1,600.000 złr., względnie złr. 
1,900.000.

Jak wiadomo z depesz, przy odbytych 
przedwczoraj wyborach z kuryi wielkiej 
własności w Górnej Austryi, zwyciężyła 
lista konserwatywnych, którzy rozporządzali 
74 głosami, gdy stronnictwo liberalne mia­
ło zaledwie 58 głosów.

Wczoraj wybierały posłów do sejmu 
saleburskie gminy miejskie, dnia 9 b. m. 
wybiera wielka posiadłość saleburska, i na 
tem ukończy się ostatecznie tegoroczna 
kampania wyborcza.

W dniu 9 b. m. zbierają się sejmy 
Czech, Styryi, Karyntyi i Szląska.

Ż Tryestu donoszą do dzienników 
wiedeńskich: „Tutejsza delegacja municy­
palna poczyniła starania u rządu, aby zwo- 
łauy na 6 października rsejm t.ryesteński 
nie zebrał się tego roku. Żądanie to umo­
tywowano brakiem przedmiotów do obrad 
Gdy rząd nie przychylił się do tego żądania, 
odbędzie się przeto jedno tylko posiedzenie. 
Rząd wniesie projekt ustawy o ochronie 
ptaków1*.

poczynienie znacznych ułatwień w han 
dlu z Chinami i Jap o n ią ; towarzystwo za 
mierzą utworzyć bank handlowy wschodnio 
azyatycki i pobudować koleje: syberyjską do 
Władywostoku i łączną przez Turkestan.

(P r / . j j i iz i l  c a ra .)
Od osób przybyłych z Warszawy do­

wiaduje się Ceas, że tam naznaczają obec­
nie poniedziałek, jako dzień przybycia cara 
Aleksandra III. Jak wiadomo jednak, do­
kładnie nikt tego powiedzieć nie może, gdyż 
termin przybycia trzymany jest w tajemni­
cy Car zabawie ma dwa dni w Warszawie, 
a następnie zamieszkać w Skierniewicach. 
Na wtorek przygotowane jest przedstawienie 
w teatrze Pomarańczami, wybrano komedyę 
z francuskiego Bebe, graną na naszych sce­
nach p. t. Lolo. W Skierniewickim teatrze, 
artyści teatrów warszawskich przedstawić 
mają wobec carstwa drugi akt Bomu otwar­
tego Bałuckiego i dodanym ma być balet. 
Prócz tego przygotowują kilka przedstawień 
baletowych dla carstwa i dworu, ostateczne 
lednak rozkazy w tej mierze są dopiero o- 
czekiwane Wojska pełno tak w Warszawie, 
jak w okolicy, a zwłaszcza w Skierniewi­
cach, gdzie już policya zajęła wszystkie po­
sterunki nawet podobno w lasach, w któ­
rych mają się odbyć polowania.

Również i korespondent warszawski do 
Dziennika Poznańskiego donosi, że car przy­
będzie do Waszawy w przyszły poniedziałek 
i zamieszka w Łazienkach. Car ma zabawić 
w stolicy Królestwa Poskiego przez trzy 
dni, a w obrębie Królestwa dwa do trzech 
tygodni. Na kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
warszawsko-bydgoskiej zarządzono nadzwy­
czajne środki ostrożności, pod przewodnic­
twem inżyniera Kedrycza, przysłanego u- 
myślnie z Petersburga. Generał-gubernator 
lurko wezwał do Warszawy gubernatorów 
omżyńskiego, piotrkowskiego, kieleckiego, ra ­

domskiego i siedleckiego, którzy już tam 
irzybyli. Dygnitarze dworscy sąjuż od tygo­
dnia na miejscu.

(Z Warszawy.)
Pol. Corr. donosi pod d 3 w rześnia:

C. k. generalny konsul w Królestwie Pol­
akiem, baron Brenner, powróci jutro do 
Warszawy i obejmie przerwane skutkiem 
urlopu urzędowanie.

Z powodu, iż liczba studentów pocho­
dzenia rossyjskiego na uniwersytecie war­
szawskim z każdym rokiem się zmniejsza, 
urzędowy Warss. Dniewn. donosi, iż władza 
okręgu naukowego czyni starania o dozwo- 
enie wstępowania na uniwersytet wyeho- 

wańcom prawosławnych duchownych semi- 
naryów, bez świadectw dojrzałości, lecz po 
egzaminie, któremu kandydaci poddać się 
winni. Do tej pory seminarzyści nie mieli 
prawa w całej Rossyi wstępowania na uni 
wersytety, gdyż nauki wykładane w semi- 
naryaeh nie przysposabiały ich do słucha­
nia wykładów na uniwersytetach, wyjątek 
więc uczynionym będzie tylko dla warszaw­
skiego uniwersytetu, a zrozumieć łatwo, iż 
wywoła on zmniejszenie się frekwencji stu- 
den ów Polaków, ponieważ liczba słuchaczy 
jest ograniczona.

(Sprawy rossyjshie.)
P °  Corr. donoszą z Petersburga,

iż w tamtejszych kołach finansowych są te­
go zdania, że preliminarz państwowy na r. 
1885 zostanie zamknięty małym tylko nie­
doborem w sumie 9 milionów rubli i żenie. 
dobór ten znajdzie dostateczne pokrycie w 
mającej się zaciągnąć nowej pożyczce pań­
stwowej.

Noiuoje Wremia donosi, iż nowa usta­
wa uniwersytecka, zatwierdzona w dniu 15 
sierpnia, wprowadzoną będzie we wszystkich 
uniwersytetach w d. 13 b. m.

Według Rus. Kur. powstało w Peters­
burgu towarzystwo akcyjne, mająee na celu
września I9 "'’ ,

(Ilsuiifcsfsicyo stronnictw w B elgii.
Na zbliżającą się niedzielę zapowie 

dziana jest w Brukselli m anifestacja stron 
nictwa zachowawczego i katolickiego, która 
ma stanowić antytezę odbytej właśnie tej 
niedzieli manifestacji liberalnej przeciw no­
wej ustawie szkolnej. Walny zjazd do stoli­
cy wszystkich reprezentantów frakcyj libe­
ralnych miał stanowić protest przeciw uchwa­
le Izby poselskiej, a manifestaeya konser­
watystów ma być dowodem, że rząd obecny 
pod kierownictwem p. Malou nie jest pozba­
wiony poparcia. Zjazd i pochód tłumnych 
delegacyj, które wręczyły petycyę w zamku 
królewskim, opisuje brukselski korespondent 
Koln. Z tg , jak następuje: Ze wszystkich 
miast i miasteczek przybyły deputaeye, a 
na czele każdego posterunku obywatelskiego 
kroczyli ludzie, wysokie zajmujące stanowi­
ska i dostojni mieszczanie. O godzinie dru­
giej z południa ruszył nieprzeliczony tłum 
ludzi procesyonalnie do dworca kolei pół­
nocnej. Po nad głowy idących wznosiły się 
trójbarwne sztandary, chorągwie stowarzy­
szeń i tablice z odpowiedniemi napisami. 
Pochód odbywał się przez najludniejsze uli­
ce handlowe. Zarówno widzowie, mężczyźni, 
kobiety i dzieci, jak biorący udział w ma- 
nifestaeyi, mieli u piersi przypięte bławaty, 
jako odznakę usposobienia liberalnege. Po­
chód witany był szczeremi oznakami przy­
chylności. Na czele postępowała delegacya 
liberalnych stowarzyszeń kraju, czy li tak 
zwana „federacya", której przewodniczył 
młody jeszcze prezydent miasta Gandawy, 
Lippeus, a z nim wielu deputowanych, mię­
dzy innymi Le Hardy de Beaulieu i Paweł 
Janson. Z balkonu jednego z domów na pla­
cu królewskim, przypatrywał się olbrzymie­
mu orszakowi były miuister skarbu Graux. 
Przed tym domem zatrzymał się cały po­
chód, ażeby dać wyraz swej jednomyślności 
z reprezentantem stronnictwa postępowego, 
który jako senator ma jeszcze w tym tygo­
dniu wystąpić w tem ciele w imieniu opo- 
zycyi przeciw ustawie szkolnej. Pochód sta­
nął powtórnie przed zamkiem królewskim, 
ażeby oddaó prośbę do k ró la , który w nie­
dzielę był jeszcze w Ostendzie. Petycya do 
króla wyraża następujące myśli: „W kraju 
objawiło się głębokie wzruszenie, gdy rząd, 
który mniema, iż wyraża życzenia narodu, 
ogłosił, w czyje ręce złożyć chce dzieło 
oświecenia publicznego Izbie poselskiej przy­
słano ze wszystkich stron kraju stanowcze 
protesta przeciw wniesionemu projektowi. 
Rady mu dcypalne wielkich miast, do któ­
rych się przyłączyło ośmset gmin, a któ­
re zbiorowo repreze.itują ludność z 2,690.000 
głów złożoną, podniosły głos, ażeby władzy 
prawodawczej wyrazić swoje obawy i zaża­
lenia. Usiłowania te, zdążające do odwróce­
nia od kraju nieszczęsnej ustawy, nie po­
wiodły się. Przyjęcie ustawy zdaje się byó 
zapewnione." W dalszym ciągu zwrócona 
jest w petycji uwaga na konstytucyjny o- 
bowiązek państwa utrzymania oświecenia 
publicznego we własnem ręku. Następnie 
położono nacisk na konieczność oświaty o- 
bowiązkowej, tudzież okoliczność, jak nie­
stosowną byłoby rzeczą pozostawiać gmi­
nom „wolność" urządzania spraw oświaty 
według ich własnego mniemania. Nakoniee 
zanoszą petenci gorącą prośbę do króla, a- 
żeby raczył kraj ustrzedz od grożącego mu 
niebezpieczeństwa, któreby wyniknąć musia­
ło z przyjęcia ustawy, a to dla ekonomicz­
nego rozwoju i sił jego moralnych. Zanim 
orszak ruszył z przed zamku królewskiego, 
wzniósł Lippeus okrzyk na cześć króla, któ­
ry powtórzony został przez wszystkich u 
czestników pochodu i całą publiczność. Echa 
powtarzanego okrzyku rozlegały się przez 
trzy blisko godziny, gdyż tak długo trwał 
pochód całego orszaku, a każda nowa gru­
pa wznosiła okrzyk na cześć króla, przecho­
dząc obok zamku.

K R O M K A

(ni) N a jd o s to jn ie jszy  A rcyksiążę
R a in e r  przybył wczoraj około godziny JO 
w nocy do LwowaJ; na dworcu kolejowym 
oczekiwali przybycia Najdostojniejszego Gościa: 
JE. p. Namiestnik F. Zaleski; JW. Marsza­
łek krajowy, dr. M. Zyblikiewicz; prezydent 
miasta p. Dąbrowski i liczne grono dostojników 
państwowych i autonomicznych.

(m) Posiedzenie Rady miejskiej,
na wczoraj zapowiedziane, nie przyszło do sku­
tku, dla braku kompletu.

— W y cieczk a  tech n ik ó w  do Rudna 
(Zimnejwody) odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 b. m., a w razie niepogody w następny 
dzień, t. j. w poniedziałek, z programem w ni-

czem niezmienionym. Biletów wstępu na w y­
cieczkę nabyć można w cukierni p. Grossa, 
w księgarniach pp. Guhrynowicza i c mi 
i F. H. Richtera, tudzież w handlu p. E- Ha­
wranka, a w dzień wycieczki na miejscu. J8jZ
z głównego dworca nastąpi o 3 i 5 po po u 
dniu, a powrót po 8 lub 9.

— Wykaz V składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa. (Ciąg dalszy). 19. 
Składka, zebrana przez e. k. poeztmistrza w 
Sehodnicy, p. K. Kulczyckiego, w ogólnej kwo­
cie 26 zł. — U. Na ręce o. k. starostwa w 
Brzeżanach: z przedstawienia amatorskiego, u- 
rządzonego tamże staraniem pani starościny 
Mauthnerowej 142 zł., w której to kwocie mie­
ści się datek lir. S. Potockiego 30 zł- i datek 
członków gminy Rej 4 zł. — 12. Parafianie 
w Lengmoos, w Tyrolu 11 zł., parafianie w 
Reith, w powiecie Kufstein, 3 zł. 40 ct., — 
13. Na ręce c. k. starostwa w Nowym Sączu : 
z zabawy, urządzonej przez gości zdrojowych 
w Żegiestowie 132 zł. i jeden napoleondor (9 
zł. 63 ct.). — 14. Na ręce e. k. starostwa 
w Bohorodczanaeh : gmina Posiecz 2 z ł , gmina 
Hryniówka 3 zł. — 15. Na ręce c. k. staro­
stwa w Łańcucie ; E. Wachholz 5 «ł„ E. Den- 
ker 3 zł., ks. J. Graff, ks. P. Pleszkiewiez, 
ks. I. Mytkowiez, ks. A. Ziobro, W. Szlein, F. 
Dziurzyóski, J. Soczyński, K. Prochaska, L. 
Jabłoński i A Lukszandei po 1 zł.; ośm osób 
po 50 ct. — 16. Na ręce o. k. starostwa w 
Gródku: zwierzchność gminna tamże ze sładek 
35 zł- 55 ct, państwo Kazimierz i Emilia Mer- 
janowie, właść, realności w Gródku, mieszka­
jący w Nowogrodzie wołyńskim 30 zł. — 17. 
Mieszkańcy okręgu tryesteńskiego 105 zł. 751/* 
et. — 18. Mieszkańcy powiatu Borgo 1 zł. 
61 et. — 19. Parafianie w Lavarone 4 zł. — 
20. Gr. kat. urząd pafialny w Łanezynie 22 zł. 
28 et. — 21. Parafianie w Bieno (połud. 
Tyrol) 50 ct. — 22. Za pośrednictwem c. k. 
Namiestnictwa w Pradze: od gminy król. mia­
sta Pragi 2.000 zł., od mieszkańców czterna­
stu- gmin i powiatów w Czechach 146 zł. 50 
ct. — 23. Za pośrednictwem c k. Prezydyum 
krajowego w Czerniowcaeh: właściciel ziemski 
p. Neuschotz z Bojan 200 zł., obszar dworski 
Gzernawka 12 zł. — 24. Parafianie w Kur- 
tatseh (Tyrol) 7 zł. — 25. Na ręce o. k. sta­
rostwa w Kamionce: gmina Pawłów 5 zł. — 
26. Na ręce c. k. starostwa w Brodach: gr. 
rat. parafianie w Smarzowie 5 zł., gmina Smól- 
no 4 zł. 85 ct., Gaje smoleńskie 3 zł. 6 ct., 
Załoźce 5 zł. — 27. Na ręce c. k. Starostwa 
w Nadwórnej: gmina Hołosków 2 zł. 20 o t , 
Zielona 4 zł. 24 ct., obszar dworski Majdan 
średni 34 zł. 70 ct., ks. D. Wojewódka 3 zł. 
— 28. Na ręce c. k. starostwa w Grybowie: 
nrząd parafialny w Mystkowie 6 zł. — 29 
Mieszkańcy powiatu Cles, w Tyrolu 29 zł. 
70 et. C°- d- n )

§ Ruch telegraficzny* Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca lipca bieżą­
cego roku nadano depesz 52.059, a miano­
wicie : rządowych bezpłatnych 1 , w służbie 
telegraficznej 1.045, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 51.013. Nadeszło depesz 58.744, 
a mianowicie : rządowych bezpłatnych 4, w służ­
bie telegraficznej 2.002 , kursa giełdy wiedeń­
skiej 4.300 , zapłaconyoh rządowych i prywa­
tnych 52.438. Przetelegrafowano depesz 155.113. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie depesz 
265.916.

=  Niebezpieczna swawola. Dnia 3 
b. m. o godzinie 9 z wieczora, gdy wagon 
tramwajowy przejeżdżał koło domu karnego 
przy ulicy Kaźmierzowskiej, rozległa się silna 
detonacya, skutkiem czego przechodnie wielce 
zaniepokojeni, przypuszczając, że się ktoś na 
ulicy zastrzelił, szukali mniemanego samo­
bójcy. Przekonano się jednak w net, że ja­
kiś psotnik podłożył na szynach metalowy 
nabój karabinowy, który pod naciskiem koła 
wagonu wypalił i którego rozerwaną powłokę 
na miejscu znaleziono. Jest to zabawka nie­
bezpieczna, choćby bowiem nawet ładunek taki 
był tylko prochem nabity, wystrzał jednak 
może spowodować spłoszenie się koni i dalszy 
jaki wypadek.

=  Nieostrożna jazda woźnicy, Dawida 
N., była wczoraj powodem przejechania cztero­
letniej Sary Rapp na ulicy Łaziennej. Szczęśli­
wym trafem dziecko to doznało tylko lekkiego 
uszkodzenia.

— Zapiski policyjne. Skradziono dwa 
obrazy i płótno z altany w ogródku przy ko­
ściele p. Maryi Śnieżnej; Maryi Bielec, zaro- 
bniey, pugilares czerwony z kwotą 8 zł. z kie­
szeni, w Rynku. — Zgubiono kartki zakłada 
zast. i kred. do 1. 72.641 i 73 523, na trzy 
materace i poduszkę za 4 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 
ct., oraz kartkę zast. ruskiego banku do 1, 19 709 
na sześć poszewek zastawionych; p. Arnold W. 
zgubił w drodze z Żółkwi do Lwowa sukienny 
bronzowy płaszcz męzki. — Znaleziono zasta­
wną kartkę ruskiego banku z dnia 29 lutego 
b. r. 1. 8.227 na lornetkę z futerałem i rze­
mykiem za 10 zł., a drugą zakładu zast i kred. 
z dnia 21 lipca b. r. na 5 sznurków korali za 
4 zł. zastawionych, wraz z kwota 4 zł w bia­
łej organtynie zawinięte. -  Dnia 2 maja b. r. 
złożono w policyi 8 znalezionych kuponów dy­
widendy galic. zakładu kredytowego włościan, 
skiego od udziału w kwocie 20 zł., 1. 7.022^



płatnych od 1 lipca 1878 po koniec lipca 1885 
roku.

— Nowa wyprawa polarna. Z No­
wego Jorku donoszą, że starszy inżynier słyn­
nej z tragicznej katastrofy amerykańskiej wy­
prawy podbiegunowej, na statku Jeannette, mr, 
MeMlle, obejmie dowóoztwo nad nową amery­
kańską wyprawę polarną, która w jesieni b. r. 
wyruszy przedewszystkiem do lądu Franciszka 
Józefa i ztamtąd będzie usiłowała dotrzeć do 
bieguna północnego. Mecenasami tej nowej wy­
prawy podbiegunowej są : niejaki p. Oyrus
Field, bogacz amerykański i nowojorski klub 
żeglarski.

— O trzęsieniu ziem i, które przed 
kilku dniami nawiedziło okolicę Wiednia, do­
noszą z Yoslau: Wstrząśnienie, które trwało 
3 sekundy, było tak silne, źe mieszkańcy nie­
których ulic szczególniej, wybiegli z domów 
w obawie, ażeby nie zostali przysypani gru­
zami. Temperatura cieplic miejscowych w cza­
sie zjawiska podniosła się o pół stopnia B. 
Tu i owdzie słyszano łoskot podziemny.

— W sprawie zamacha rozbójni­
czego na bankiera Kanera, śledztwo nie po­
stąpiło dotąd ani krok naprzód. Przytrzymany 
zbrodniarz nie daje żadnych wyjaśnień ani co 
do swojej osoby, ani nie chce powiedzieć, kto 
go do morderstwa namówił i kto jest jego 
wspólnikiem. Powiada, że nazywa się L. Bor- 
nemann, ale nazwisko to jest zmyślone. Jakiś 
Bornemann ze Szlezwigu zbiegł roku 1881 
z pułku j ale zarządzone poszukiwania wyka­
zały, źe złoczyńca nie jest tą samą osobą. Bo- 
zesłano przeto jego fotografię na wszystkie 
strony w nadziei, że tym sposobem prędzej się 
wpadnie na ślad prawdy. Jego towarzysz jakby 
przepadł. Hamb. Corr. donosi, że złoczyńca 
udaje teraz waryata i wypiera się zamachu. 
Powiada, że wszedł do kantoru, aby zmienić 
banknot i zastawszy w nim dwóch ludzi, któ­
rzy się z sobą mocowali, prędko uciekł. Stan 
bankiera jest zadowalający, ale cios byłby 
niezawodnie śmiertelny, gdyby go był ugodził 
o centymetr niżej. Z papierów przy mordercy 
znalezionych wnoszą, że jest on członkiem sze­
roko rozgałęzionej bandy rozbójniczej, która w za­
machach w Stuttgardzie i Wiedniu krwawe po 
sobie zostawiła ślady.

—  Obłąkany w teatrze. W niedzielę, 
podczas przedstawienia opery w teatrze na­
dwornym w Monachium, wśród przygrywki do 
aktu trzeciego rozległ się przerażający krzyk i 
wołania o pomoc. Orkiestra umilkła, wielki nie­
pokój ogarnął całe audytoryum. Pokazało się, 
że niejaki p. fiummel, architekt z Wiednia, 
nagle popadł w obłąkanie i w przystępie szału 
rzuoił się na obok siedzącą w parkiecie damę, 
żonę kupca Schmidta, którą usiłował udusić. 
Sześoiu silnym mężczyznom ledwie się powiodło 
wyrwać ofiarę z rąk szaleńca, który następnie 
w towarzystwie lekarza odwieziony został do 
szpitala.

— Milionowy spadek. W tych dniach, 
jak pisze Kur.\ Warse., władze sądowe pruskie 
zawiadomiły kilku mieszkańców w Warszawie o 
wielkim spadku, jaki na nich przypada, z nad­
mienieniem, że termin legitymowania się zamknię­
ty zostaje w roku przyszłym. Spadkobiercy, prawie 
niespodzianie otrzymawszy tę wiadomość, zasią- 
gnęli uiezwłocznie bliższych informacyj, i do­
wiedzieli się, że dziad ich D., znany z wojsko­
wych awantur w czasach konfederacyi jeszcze 
za Stanisława Augusta, zapisał cały swój ma­
jątek na rzeez familii, z tern jednakże wyrażnem 
zastrzeżeniem, że zapis ten rozdzielony będzie 
dopiero za lat 100. Obecnie dobiega stulecie, 
w ciągu którego kapitały te, procentując ciągle 
doszły do sumy czterech milionów talarów. 
Nadmienić tu wypada, źe podział tego kolosal­
nego spadku nastąpi jakoby w Poznaniu, i że 
w liczbie spadkobierców znajduje się jeden z a- 
ptekarzy, oraz szwagier jego, urzędnik kolei.

— W krainie Asbantów panuje zu­
pełny bezrząd. W skutek srożąoej się tamże 
epidemii ospy, zmarł nagle król Quaoow Duah. 
Przy pogrzebie jego zamordowano według ry­
tualnych przepisów 300 jego poddanych. Nie 
długo potem Coffi Calcalli, zdetronizowany w r. 
1873, znaleziony został w łóżku bez duszy; 
rozgłoszono wprawdzie, że po hucznej biesia­
dzie rażony został paraliżem, prawdopodobniej­
szym wszelako będzie domysł, że go zamordo­
wano. Następcą Quacow’a będzie pewnie Men- 
sah, którego przed kilku miesiącami zdetroni­
zowano, z powodu nadzwyczajnej srogości. Na- 
ozelnicy Ashantów, lękając się przywrócenia 
tego barbarzyńcy na tron, wysłali deputacyę 
do gubernatora Cap Coasta Castle z prośbą, 
aby kraj ich przyjął pod protekcyę Anglii. Mor­
dercy byłego króla Oofiego zostali wykryci, ale 
pozostają pod opieką potężnego stronnictwa. 
Cały kraj stoi pod bronią, wojna domowa jest 
nienniknioną.

— Użyteczna innowacya. W Londy­
nie, z inioyatywy jednego z członków Izby lor­
dów, zakłada się biuro informacyjne, zupełnie 
nowego rodzaju, w którym można będzie zasię­
gać wszelkich informacyj i objaśnień, za mało 
znaczącą opłatę 1 szylinga, t. j. około 50 cen­
tów. Biuro zapytywać można za pośreduictwem 
listu, pisanego w jakim kto sobie życzy języku 
i w jakiejkolwiek bądź kwestyi, należy tylko 
załączyć szyling, a odpowiedź otrzyma się w mo­
żliwie najkrótszym czasie. Biuro to zastąpi en-

cyklopedyę i uwolni ludzi, poświęconych pracy 
specyalnej, od żmudnego a częstokroć i tru­
dnego poszukiwania niektórych potrzebnych im 
wiadomości. Oryginalna ta innowacya odda lu­
dziom pracującym znakomite usługi i zasługi­
wać będzie na jak najszersze rozpowszechnienie, 
dając równocześnie zarobek wielu wykształco­
nym osobom, które'obecnie nie mają stosownego 
pola do zużytkowania swej nauki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan chmielników w r. 1884.

Z okoliczności wiedeńskiego między­
narodowego targu na zboże ogłoszono w tym 
także roku kilka sprawozdań o przypuszczal­
nych zbiorach chmielu w Austryi i za g ra­
nicą, które służą nam za podstawę do tych 
słów kilku. Z przyjemnością zaznacza­
my fakt w duchu zeszłorocznej zachęty n a­
szej, żeby rolnicy w Galicyi więcej poświę­
cali się chmielnictwu i starali się zjednać 
Galicyi pod tym względem sławę, jaką cie­
szą się niektóre okolice W. Ks. Poznańskie­
go. Co do obszaru bowiem, jaki zajmują w 
Galicyi chmielniki, dowiadujemy się z spra­
wozdania lwowskiej firmy handlowej, że w 
ciągu roku ostatniego wzmógł się o mniej 
więcej 440 hektarów, t. j. z 1100 hektarów 
urósł do 1540 hektarów. Mówi wprawdzie 
generalne sprawozdanie pewnej firmy han­
dlowej z Pragi, że Galicya miała w roku 
1883 tylko 865 hektarów chmielników (a 
nie 1100); wolimy jednak wierzyć specyal- 
nemu sprawozdaniu firmy lwowskiej, a licz­
bę, podaną przez firmę praską, uważać za o* 
późnioną o rok cały i odnieść ją do roku 
1882, zwłaszcza gdy w takim razie zgo­
dność między firmami lwowską a praską by­
łaby prawie zupełna; firma lwowska bo­
wiem w sprawozdaniu zeszłorocznem wy­
mieniła liczbę okrągłą 900 hektarów, jako 
obszar chmielników galicyjskich w r. 1882. 
W skutek takiego pomnożenia chmielników, 
Galicya przewyższa już obszarem ich Sty- 
ryę i stanęła tuż za Czechami, które mają 
najwięcej w Austryi rozwinięte chuiielnictwo 
na obszarze przeszło 9000 hektarów. Co do 
jakości, chmiel galicyjski, jak powiedzieli­
śmy w roku zeszłym, dobrze wytrzymuje 
konkurencyę z czeskim, a jest lepszy od sty­
ryjskiego. Zbiór tegoroczny może niezupeł­
nie potwierdzi to zdanie nasze, ale też rok 
bieżący należy do niekorzystnych dla chmiel- 
nictwa galicyjskiego, zarówno co do ilości 
zbioru, jak co do jakości. Nigdzie wprawdzie, 
na całym świecie, wiosna nie sprzyjała 
chmielnikom; z innych jednak krajów au- 
stryackich i zagranicznych donoszą, że lato 
w znacznej części wynagrodziło szkody wio­
senne, gdy tymczasem sprawozdanie firmy 
lwowskiej o Galicyi mówi, że i w lecie, mia­
nowicie w lipcu, deszcze i zimne noce po­
wstrzymywały rozwój kwiecia, a do niektó­
rych chmielników w nizinach już i pleśń się 
zakradła. Kwantytatywnie szacuje firma lwow­
ska tegoroczny zbiór galicyjski na 15 do 20 
prct. niżej zeszłorocznego; ponieważ zaś 
zbiór zeszłoroczny obliczała na 4400 cent­
narów metrycznych, więc wypadałoby na 
ten rok tylko około 3500 do 3750 centna­
rów metrycznych. Wobec tak znacznie po­
większonego obszaru  ̂ chmielników, trudno 
nam szacunkowi takiemu uwierzyć, mimo 
wszelkich niekorzystnych wpływów tempe­
ratury i niepogody. Nie zaczepiamy zresztą 
liczby 3500 do 3750 centnarów metrycznych, 
lecz stosunek całego zbioru tego do zeszło­
rocznego zdaje się nam nieprawdopodobnym. 
Ostatecznie też wszystkie sprawozdania, przy­
gotowane dla wiedeńskiego międzynarodo­
wego targu na zboże, są przedwczesne i po- 
legają tylko na domysłach i przypuszcze­
niach, a to zarówno co do ilości, jak pod 
względem jakości. Tyle jednak na pewno 
powiedzieć można, że Anglia, która najwię­
cej chmielu produkuje i najwięcej też po­
trzebuje, będzie miała w tym roku znaczny 
niedobór, którego produkcya amerykańska 
ani w czwartej części nie pokryje. Ztąd też 
stać się może, iż ceny chmielu wynagrodzą 
stratę na ilości i jakości.

J . G linkiewicz.

* Pocztowe kasy oszczędności.
Sprawozdanie głównego urzędu pocztowych kas 
oszczędności za miesiąc s i e r p i e ń  wykazuje 
ponowny wzrost wkładek. Ogółem złożono 
w sierpniu b. r. 5,088.159 zł., (w lipcu zło­
żono 4,132.502 zł., a w sierpniu roku przeszłego 
2,994.339 zł.) Przeciętna wysokość wkładki wy­
nosiła w sierpniu 10 zł. 26 ct., (w lipcu b. r. 
8 zł. 80 c t , a w sierpniu roku zeszłego zale­
dwie 3 zł, 93 ct.) Wycofano w sierpniu wkła­
dek 4,367.265 zł. Z końcem tego miesiąca 
liczba właścicieli książeczek rentowych wyno­
siła 5.528, na których rachunek znajdują się 
w przechowaniu urzędu pocztowych kas oszczę­
dności papiery państwa w nominalnej wartości 
2,130.500 zł. W sierpniu wydano 9.618 no­

wych książeczek a saldowano 5.182 książeczek. 
Z dołączonej do sprawozdania tabeli dowiadu­
jemy się, że G a l i c y a  i Bukowina wniosły 
w sierpniu 13.012 wkładek na 141.903 zł., 
wycofały zaś 2 381 wkładek na 66.114 zt.

OSTATIIA POCZTA
Do Fremdenblattu telegrafują z P esz tu : 

„Pester Lloyd donosi, iż Najd. A r cy  k s i ą ­
żę A l b r e c h t  n i e  w e ź m i e  u d z i a ł u  
w z j e ź d z i e  t r z e c h  M o n a r c h ó w ,  o ta­
kim też udziale nie było nigdy mowy. Wi­
zyta, złożona przez Najd. Arcyksięcia cesa­
rzowi Wilhelmowi w Is c h l, stała się pra­
wdopodobnie powodem tego rodzaju pogło­
sek ; tymczasem była ona po prostu aktem 
kurtoazyi. Najd. Arcyksiążę chciał złożyć po­
dziękowanie cesarzowi, iż z powodu 25Ietnie- 
go jubileuszu pułku, noszącego nazwę Najd. 
Arcyksięcia , monarcha niemiecki wysłał de­
putacyę tego pułku do W iednia, celem po­
witania i złożenia życzeń Najd. Arcyksięciu. 
Wizyta wzmiankowana już dlatego samego 
była pozbawioną politycznego znaczenia, że 
Najd. Arcyksiążę Albrecht nie mięsza się 
w ogóle do spraw politycznych, a podobna 
ingerencya wykluczoną jest faktycznemi sto­
sunkami. Tym sposobem odpadają także kon- 
sekwencye, jakie wysnuwano z wizyty Najd. 
Arcyksięcia w Ischl, w sprawie zjazdu trzech 
Monarchów. “

P. M inister spraw zagranicznych, hr. 
K a l n o k y ,  był dnia 2 b. m. na p o s ł u ­
c h a n i u  u k r ó l a  M i l a n a ,  a przedwczo­
raj władca serbski złożył hr. Kalnokyemu 
wizytę w pałacu ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Ponieważ król Milan bawi w Wie­
dniu w najściślejszem incognito, przeto z 
wyjątkiem powyższej wizyty nie przyjmo­
wał ani oddawał żadnych innych wizyt. 
Wczoraj serbska rodzina królewska miała 
opuścić Wiedeń; według dotychczasowych 
dyspozycyj, król Milan powróci do stolicy 
austryackiej w niedzielę d. 7 b. m.

O ostatniej p o d r ó ż y  k r ó l a  s e r b ­
skiego otrzymuje Pol. Corr.^e źródła wiary­
godnego następujące szczegóły: „Pomimo, 
iż nie ma jeszcze dotychczas doniesienia o 
ostatecznym wyniku śledztwa, przeprowa­
dzonego z powodu wykolejenia pociągu pod 
Kelenfóld, można na podstawie sprawdzo­
nych już okoliczności uważać jako rzecz ze 
wszechmiar prawdopodobną, iż cały wypa­
dek został spowodowany rozszerzeniem się 
szyn, w skutek spruchnienia progów , i że 
takowy nie zostaje w żadnym związku ze 
zbrodniczemi zamiarami przeciw bezpieczeń­
stwu króla. Źe w pierwszej chwili opinia 
publiczna przychylała się do odmiennego 
zapatryw ania, należy przypisać tej okolicz­
ności, iż była do tego przygotowaną ponie­
kąd pogłoskami dziennikarskiemi o uknu­
tym zamachu na życie króla, niemniej te­
mu, że w Peszcie zarządzono bardzo ener­
giczne środki ostrożności , do których zno­
wu, jak się zd je ,  władze węgierskie czuły 
się zniewolone, w skutek owych pogłosek, 
rozsiewanych przez prasę peszteńską. Pro­
weniencja zaś tych pogłosek tem się tłó- 
maczy, iż kompetentne władze otrzymały 
rzeczywiście z zagranicy doniesienia o ukar- 
towanym wrzekomo spisku na życie królew­
skie, jednakże ani źródło tych doniesień, 
ani ich treść, ani faktyczne okoliczności nie 
nadawały im cechy szczególniejszej wiaro- 
godności. Widocznie doniesienia te w spa­
czonej formie dostały się do dzienników 
węgierskich, które nie zaniedbały podnieść 
je do niezasłużonego znaczenia; że zaś dzi­
wnym zbiegiem nastąpiło prawie równocze­
śnie wykolejenie pociągu w Kelenfóld, zu­
pełnie naturalną jest rzeczą, iż powstało do­
mniemanie, jakoby wykolejenie to nie by­
ło dziełem prostego wypadku, lecz aktem 
zbrodniczym11. ________

W tych dniach doniosły dzienniki ber­
lińskie, że ambasador austryacki na dworze 
niemieckim, hr. S z e c h e n y i ,  p o d a ł  s i ę  
do d y m i s y i .  Fremdenblatt dzisiejszy z a ­
p r z e c z a  kategorycznie tego rodzaju p o ­
g ł o s k o m .

Wobec doniesienia, że u p a ń s t w o ­
w i e n i e  a u s t r y a c k i e j  l i n i i  l w o w ­
s k o  - c z e r n i o w i e c k o  j a s s k i e j  k o l e i  
jes t już rzeczą postanowioną i że poczynio­
no już kroki dla odłączenia sieci austryackiej 
od rumuńskiej, oświadcza Presse, na podsta­
wie zasiągniętych informacyj, iż wiadomość 
ta jest zupełnie bezpodstawną.

Liczba gmin i m iast w północnych 
Czechach, które oświadczają gotowość przy­
łączenia się do n i e m i e c k o - a u s t r y a -  
c k i e j  p a r t y i  e k o n o m i c z n e j ,  powię­
ksza się z dniem każdym. W dniach osta­
tnich uchwalił wydział powiatowy czysto- 
niemieckiego miasta C z e s k i e j  L i p y  przy­

łączyć się do programu wzmiankowanej 
partyi.

Postanowienie urządzenia p o s e l s t w a  
n i e m i e c k i e g o  w P e r s y i  powitane zo­
stało w Berlinie — jak donosi ztamtąd Po- 
lit. Corresp. — z wielkiem zadowoleniem. 
Koła kupieckie wskazują na to, że Anglia i 
Rossya od dawna już uznały doniosłość Te­
heranu dla środkowo - azyatyckich i indyj­
skich interesów, i że rząd cesarstwa niemie­
ckiego dobrze robi, iż przedsiębierze odpowie­
dnie k rok i, dla zapewnienia powodzenia i 
rozwoju interesów niemieckich w Persy i, 
która dotychczas była zupełnie zamkniętą 
dla handlu i przemysłu niemieckiego.

Z B e l g r a d u  telegrafują pod dniem 
4 b. m .: M e t r o p o l i t a  p o ś w i ę c i ł  dzi­
siaj uroczyście d w o r z e c  k o l e i ,  przybra­
ny w serbskie i austryacko - węgierskie go­
d ła , poczem świątecznie przybrany pociąg 
wyruszył w dwóch partyach z bogato przy- 
ozdobionemi lokomotywami do Niżu, wioząc 
przedstawicieli rządu , dyrekcyę kolejową i 
gości.

Według doniesień z Paryża, m inister­
stwo wojny poczyniło wszechstronne przy­
gotowania, ażeby w razie, gdyby się miały 
sprawdzić alarmujące wieści o zamiarze Chin, 
podjęcia wojny na terytoryum Tonkinu, wy­
słać z Francyi nowy korpus zbrojny o sile 
8590 ludzi. Położenie niepewne w Tonkinie 
ins być także przyczyną główną odwołania 
dotychczasowego naczelnego wodza generała 
Millota, który nie złożył wcale dowodów 
przezorności w kierowaniu siłami zbrojnemi. 
X I X  Siecze donosi o uastępcy po Millocie, pro­
wizorycznym dowódcy armii okupacyjnej w 
Tonkinie, generale Briere de LTsle — który 
prawdopodobnie zatwierdzony zostanie jako 
rzeczywisty wódz naczelny — że generał 
ten wielkiej wytrwałości i żelaznego zdro­
wia, jako były gubernator Senegalu dał do­
wody niepospolitej energii wojskowej i ta­
lentu administracyjnego. Generał Brióre de 
LTsle, zdaniem powyższego dziennika, jest 
najodpowiedniejszy na stanowisku, gdzie, po 
operacyach wojskowych, potrzeba koniecznie 
talentu organizacyjnego i umiejętności za­
stosowania się do zmiennych warunków 
ilimatu. Toż samo zdanie podziela kilka in­
nych dzienników.

Według wiadomości, przysłanych z Ton­
kinu do Paryża, głównym czynnikiem oporu 
Chin przeciw Francyi jest mandaryn Czang- 
Pei-Lun, który dowodził siłami chińskiemi 
pod Fu-Czeu i był od początku przekonany, 
że flotę francuską na rzece Min zniszczy do 
szczętu. Dla tego wpuścił flotę nieprzyja­
cielską w głąb rzeki w mniemaniu, że eska­
dra francuska znajdzie swój grób w rzece 

lin Niefortunny wódz chiński Czang-Pei- 
iun jest osobistym nieprzyjacielem Li-Hung- 

Czanga. Jednym z objawów naiwności chiń­
skiej jest fakt stwierdzony, że Chińczycy 
dawali ognia do admirała angielskiego Do- 
well, który jest komendantem eskadry an­
gielskiej pod Fu-Czeu Angielski konsul w 
Fu-Czeu, który chciał odwiedzić wicekróla, 
uratował życie od ciosów sfanatyzowanego 
tłumu jedynie w ten sposób, że się przebrał 
w suknie mandaryna chińskiego.

Admirał Miot, okupujący Madagaskar, 
donosi, że zażądał od rządu Howy odszko­
dowania wojennego w sumie 500.000 pia- 
strów i odstąpienia pewnego terytoryum. 
Królowa ma zamiast dotychczasowego tytu­
łu  królowej Madagaskaru, przyjąć tytuł kró- 
lowy Imerui. Pierwszy minister Howy ofia­
rowuje [zamiast żądanego terytoryum wyspy 
Nossi-Mitsoo i N ossi-Felli, i zgadza się 
w zasadzie na wypłacenie odszkodowania.

Dzienniki londyńskie, które odbierają 
depesze bezpośrednio ze źródeł chińskich, 
donoszą, że chiński wódz naczelny Tso- 
Tsung-Tang przybrał na generalnego szefa 
swego sztabu amerykańskiego generała Me- 
zney, który jest naczelnikiem arsenału w 
Kantonie. Z Kantonu urządzają Chińczycy 
telegraficzną linię do granicy tonkińskiej, a 
miasto Ci-Kiang nad rzeką Jang-Ce Kiang 
i kanałem cesarskim jest utwierdzane z jak 
największym pospiechem.

Wobec powtarzających się pogłosek o zbli­
żeniu się francusko-niemieckiem, pisze pary­
ski korespondent Yossische Ztg. :  „Oczywistą 
jest rzeczą, że żaden z czynnych obecnie we 
Francyi mężów stanu, nie miałby odwagi o- 
twarcie i śmiało zaproponować narodowi fran­
cuskiemu sojuszu z Niemcami. Ale mimo 
nieprzyjaznych prądów, należy przyznać, że 
zaszedł bardzo ważny zwrot w umysłach i 
przysposabia się w tym kierunku jeszcze 
ważniejszy. Wypada zwrócić uwagę, że F ran ­
cuzi obchodzą uroczyście dnie, poświęcone 
wspomnieniom bohaterskich swoich obroń­
ców, nie robiąc przytem żadnych wycieczek 
przeciw Niemcom*.
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Dzienniki paryskie podają z wybrzeży 

zachodniej Afryki następującą depeszę : W
piątek, dnia 4 lipca, zosUło miasto Porto 
N oto zajęte przez francuską siłę zbrojną, 
którym to faktem przywrócono realnie pro­
tektorat francuski. Oddz ał wojska, który 
wziął miasto w posiadanie, zostaje pod do­
wództwem podpułkownika, pełniącego zara­
zem obowiązki gubernatora, i składa się 
z dwóch podporuczników, z 57 żołnierzy 
z Senegalu i 16 z Algieru.

Według nadeszłych do Paryża wiado­
mości, dr. Nachtigal zajął Little Popo pod 
protektorat niemiecki. Tak krajowcy, jak 
Europejczycy zadowoleni są niezmiernie z 
tego kroku, dokonanego w imieniu rządu 
niemieckiego. ________

Z Włoch dochodzą coraz smutniejsze 
wiadomości o postępach epidemii cholerycz­
nej, a jakkolwiek ze strony władz wykona­
no już wszelkie możebne środki ochronne, 
epidemia jednak ogarnia coraz dalsze okoli­
ce. Ze Spezzii donoszą, że deszcze, które 
trwały dni kilka, nie przyniosły żadnego 
polepszenia, a lekarze mniemają, że tylko 
tydzień przynajmniej trwające ulewy, mo­
głyby oziębić nieco i oczyścić powietrze. 
Według depeszy z Medyolanu, prefekto­
wie Bergamo, Medyolanu i Como, zabronili 
aż do nowego rozporządzenia, odbywania 
targów i uroczystych pochodów tłumnych, 
jakoteż w ogóle wszelkich gromadzeń. Ko- 
misya sanitarna w Medyolanie zarządziwszy 
środki racyonalne, uchyliła rozporządzenie 
rady municypalnej, ażeby przybywających 
podróżnych desinfekcyonowano za pomocą 
dymu i kadzenia.

P rasa katolicka i zachowawcza Belgii 
wzywa na zbliżającą się niedzielę ludność 
katolicką do jak najliczniejszego udziału w 
kontr-manifestacyi w Brukseli, zapewniają 
jednak z kół politycznych stolicy belgijskiej^ 
że wysokie wpływy mają pracować nad nie­
dopuszczeniem demonstracyi. Mniemają tam, 
że prowokacyjna, przeciw stolicy zwrócona 
tendencya tej manifestacyi, mogłaby dopro­
wadzić łatwo do groźnych zatargów.

Król szwedzki udaje się, według de­
peszy ze Sztokholmu, dnia 6 b. m. do Chri- 
stianstad, na uroczyste otwarcie domu wol­
nych mularzy, a w kilka dni później w tym 
samym celu do Halsengborg. Później poje- 
dzie król na polowanie w okolice zamku 
Sofiero, zkąd około 10 b. m. powrócić ma 
do stolicy szwedzkiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 września. ( Tel. pryw.) 

N a jj. P a n ,  wyjeżdżając z A r a d u ,  
kazał rozdzielić pomiędzy ubogich 
2.000 zł.

Wiedeń, 5go września. K r ó l  
s e r b s k i  nie pojedzie już do Glei- 
chenbergu, lecz pozostanie w Wie­
dniu, jako gość Najj. Pana. ________

Członek Izby panów E n g e r t h  
umarł.

Wiedeń, 5 września. {Tel. pryw.) 
Według doniesień z Petersburga, 
z j a z d  t r z e c h  M o n a r c h ó w  jest 
wątpliwym, natomiast ma być pe- 
wnem spotkanie Monarchów Rossyi i 
Austryi.

Wiedeń, 5 września. {Tel. pryw.) 
K r ó l  M i l a n  przyjmował wczoraj hr. 
Kalnokyego i rewizytował go po po­
łudniu. K r ó l o w a  N a t a l i a  z króle­
wiczem wyjechała do Gleichenbergu. 
Król Milan pozostał w Wiedniu.

Generał W o 1 s e 1 e y i komisarz 
angielski, lord N o r t h b r o o k ,  wyje­
chali dzisiaj do Tryestu, zkąd udadzą 
się w  dalszą podróż do Egiptu.

Wiedeń, 5 września. {Tel. pryw.) 
C. k. podkomorzy, Jerzy hr. B o r ­
k o w s k i ,  otrzymał wielką wstęgą or­
deru Grobu św.

Inspektor centralny lwowsko-czer- 
niowieckiej kolei, dr. Henryk G i n 11 i 
inspektor tejże kolei, Emil baron R o h n, 
otrzymali krzyże oficerskie rumuńskie­
go orderu Korony. Radca sądu kra- 
jowegojw Czerniowcach, Z o 11 a, otrzy­
mał krzyż kawalerski tegoż orderu. 
Wszystkie powyżej wymienione osoby 
otrzymały Najw. zezwolenie do nosze­
nia nadanych im dekoracyj.

Salcburg, 5 września. Przy w y- 
b o r a c h  do  s ej mu  z miast i mia­
steczek wyszło 8 liberalnych i 2 kon­
serwatywnych.

Preszburg, 5go września. K o n ­
w e n t  g e n e r a l n y e w a n g e l i c k i e -  
g o  o k r ę g u ,  5 głosam i przeciw 4, od­
rzucił wniosek o zaprowadzenie języ­
ka słowiańskiego, jako obowiązkowe­
go w gim nazjach na Węgrzech. Ró­
wnież odrzucono wnioski, aby w mie­
ście Preszburgu i jego komitacie me 
tryki i protokoły prowadzone były  
przeważnie w języku węgierskim.

Warszawa, 5 września. {Tel. pr.) 
C ar m a p r z y b y ć  j u t r o  do  Mo ­
d l i n a  i udać się powozem do Skier­
niewic. Car odbywa podróż z całą 
rodziną i z wielką świtą.

Berlin, 5go września. Wobec 
różnycl wiadomości, nadchodzących 
zj A f r y k i  z’a c h o d n i e j ,  podnosi 
biuro Wolffa, iż nie ma jeszcze urzę­
dowych relacyj o wypadkach, jakie tam 
zaszły.

Bukareszt, 5 września. Dzien­
nik urzędowy pisze, iż król przedsię­
wziął podróż do Belgradu, z własnej 
inicyatywy i za współudziałem rządu. 
Pomiędzy połączonemi ścisłym  w ę­
złem przyjaźni Serbią i Rumunią nie 
zachodzą żadne różn ice, dlatego też

podróż ta przyniesie najpomyślniejsze 
rezultaty dla obydwóch królestw.

N isz , 5 września. P i e r w s z e  
d w a  p o c i ą g i  nowo otwartej kolei 
(patrz) Ost. Pocztą) przyjmowano na. 
wszystkich stacyach z wielkim zapa­
łem. Po przebyciu trzech tuneli pod 
Ripary i wiaduktów, stanęły pociągi 
te na świetnie przystrojonej stacyi 
Lopave, gdzie odbył się obiad. Nastę­
pnie ruszyły pociągi przez malowni­
czą i urodzajną okolicę, jako to: do­
linę Morawy, Jagodynę, C uprijęiA le- 
ksinac i przybyły, przy odgłosie mu­
zyki i huku dział, do świetnie przy­
strojonego Niszu, gdzie zostały powi­
tane przez tłumy publiczności. W nocy 
urządzono wspaniały bankiet na 250 
nakryć.j

Paryż , 5 września. (Telegr. pr.) 
Dzienniki tutejsze donoszą: na mocy 
r o z k a z u  c e s a r z a  c h i ń s k i e g o ,  
rozproszone przez Francuzów „czarne 
sztandary" zostały w cielone do armii 
chińskiej.

Paryż, 5 września. O p e r a c y e  
p r z e c i w  w y s p i e  F o r m o z i e  roz­
poczną się prawdopodobnie dopiero z 
końcem bieżącego miesiąca, aż po na­
dejściu świeżych wojsk.

E s k a d r a  a d m i r a ł a  C o u r ­
b e t a  udaje się przeciw chińskim o- 
krętom wojennym, w celu ubezwła- 
dnienia takowych.

Rzym, 5 września. Na najbliż­
szym konsystorzu Papież będzie miał 
alokucyę o o g ó l n e m  p o ł o ż e n i u  
K o ś ć  i o ł a .

R z y m , 5 września. W prowin- 
cyi Bergamo z a c h o r o w a ł o  przed­
wczoraj n a  c h o l e r ę  18 osób. zmarło 
zaś 7. W prowincyi Cuneo zachorowa­
ło 27, zmarło 8. W m ieście Neapolu 
zachorowało 84, zmarło 49.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 3 września 1884, godzi. 1 

min. 49. Alp. Tow. góm 57‘30, Węg akeye 
kredyt. 295 '— Akeye anglo-austr. 104 75, Akcye 
banku Union 93'—, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 267’70, Akcye kolei północnej 233' — , 
Akcye kolei południowej 3 50'20. Akcye kolei 
Alfold 177 75. Akcye kolei Elżbiety 302 30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 190.50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165 50, 
Wiedeńskie losy 125‘20. Akeye kolei Rudolfa 
—.— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 101.50. Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100 50. Losy regulacyi 
Cisy 115‘80, Losy tureckie 2T20, Węgierska 
renta 91'62, Akcye banku związkowego 103'—, 
Akcye banku obrotowego — •—, Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — •—, Akcye kolei pań- 
atwowej—.— . Rubel papierowy 1 '23 3fi. Wę­

gierskie losy 114 25, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie ciche.

Wiedeń, 4 września 1884 r., godzina 10 
min. 34. Akcye kredytowe 294'50, Anglo- 
Austr. 104’50, Unionbank 90 80, Kolej Karola 
Ludwika —•—, Południowa 149 10, Renta pa­
pierowa — Galie, listy zastawne — . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —‘—, Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 1883 
90 75, Napoleo .idor 9 66—, Rubel papierowy 
l ‘237i. Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 3 września. 
Wi e l e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9 25 zł., żyto — •— do —•— zł., jęczmień

-• do —•— zł., kukurudza —•— do —'—
zł., owies — •— do —•— zł., okowita per
10.000 litr procent 37 50 do 37 75 zł. B uda- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 815 
do 8*17 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — ■— 
do 12- zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sier­
pień) 148'— m., żyto— ■— m., spirytus 49 80, 
olej rzepakowy 51 *80 m. Szczecin: Pszenica 
—' .rz e p ik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 łrilgr. 
4310 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus

fr. W r o c ła  w : Pszenica —*—, żyto
. , owies —■—, spiritus —'—, kukurudza 
’ > K o l o n i a ;  Pszenica —•—.

Odpowtłsdjisdry redaktor 1 daru K rech o wfeckd

P o c i ą g - i  k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  Lwowa:

!)© C z e rn lo w lo c : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o god2. 10 min. 27 wieczór pociąg
mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany. wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
god2. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do K rak o w a: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny* o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. ] 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z P o d w o ło czy sk : na dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg
mięszany.

Z Czernlowlec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej izb y  handlowej i przemysłowej.
Lwów dni* 4 września 1884.

1. Akcye za sztukę-.
Kol. g .  Kar. Lud po 200 zł. m k *  

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł wa 
Banku hip. galie. po 200 zł. w a ’ J? 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

3 .  L is t .  z a s t. za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

■ ■ u * pr. w. a. o
■ » , , » 5 Pr- okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los 411/, 1, «* 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. .g

» 5 Pr- w. a. *°
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- g
losowane z 10 pr. premią . . g.

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. = 
................................ ...... 5 pr. wa. „

•/t pro. kraj. listy zastawne Jg

L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal.

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1 emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
5 . ŁUsy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
tt. M o n e ty  

Dukat holenderski . . . .
Dnkat cesarski................................
Napoleondor . . . . . . .
Półimperyał . . . . . .
Bnbel rossyjski srebrny . .

m „ papierowy . . 
100 marek niemieckich
Srebro . . . .  .....................
Kupon: w srebrze. . . . • •

płaca żądają
walutą ‘yistr.

złr. et. t.

266 75 
189 50 
285 — 
238 —

270 — 
192 75 
29f> — 
243 -

98 79 
92 25 
98 75 
86 80 

101 40 
97 25

99 75 
93 75 
99 75 
87 80 

102 40 
98 25

99 25 100 '5

91 — 92 —

----- -----

100 50 101 50

96 75 
102 75 
90 80 
17 50 

50

97 75 
104 — 
91 80 
19 25 
24 50

5 61 
5 65 
9 62 
9 90 
1 54 
1 21% 
59 25

5 71 
5 75 
9 72 

10 —
1 64 

l  2S*/4 
60 —

_ — — —

80.70 80.8-5 
80.75 80 -. 0

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 września 1R34

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - lis to p a d ................................
luty-sie- - i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e .....................................  81.45 81.60
kwiecień-październik .....................  81,55 81.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124.— 124.75
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134 50 135 —
j _ 1860 po 100 złr 5 pr 143.— 144 —

„ 1864 po 100 złr. . . . 169.50 170. -
1864 po 50 złr. . . . 168.50 169.50

Kenty Oom. po 42 lir. austr. . . . 39.— 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre.  ...........................151-75 152.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —•.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.80 95.95
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.90 104.05.

O b l i g a c y e  indomn. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Sz®elł .....................  . . . . .  106.50
Bukowiny . . . . . . . . . .  100.— 100.75

   100.— 101.—
Niższej A u s t r y i ...................................  , 105.— 106.25
Siedm iogrodu...........................................100.25 101.—
" p e r ..................................................... 101.— 1C 1.50

3 .  A k e y e .
Bank Angly-aUgt. 200 zł. emit. zł. 120 10t.75 105 25 
lnst. kred. dL handlu po 160 zł. 296.75 297.— 
JNiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 823.— 828 —
Wal. banku hip. po 200 zł..................... — — .—
Gal. bank.d.kan. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 850.— 852.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 62.50 63.
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po oOO zł.m. 532 — 634.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.— 381 50
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł .   ...
Północna kolej po 1000 zł. n . k. 2337 2343
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 268.75 269. - 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. wsr. 190,— l':0^50

płacą żądają
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 302 25 802.75 
Połud. kol. państw, jpo 200 złr. w. a. 147.25 147.5 1 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 110.75 171.—

4. Listy zastawne losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. - —.— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1....................  . . .  97.20
,  » n n premiowe po 3 pr. 97.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 98.50
tt s  >t u  w 20 1. 7pr. 101.—
t t  rt „  v  W 361.51/, pr. 99.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . , —.—
» E b b po 5 pro. . . 99.—
a » tt a P° ^ PrC. W
37 latach zwrotne . . . . . .  99,__

Gal. banku hip. po 6 proc........................101.70
Gal. Zakł. kred. wlośe. po 6 pre. . . —. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.75 
Wb«. Tow. ziem akc. po 5 \:t pre. . —.—

Zakł, kr. ziems. po 51/, pre. . 101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.80
Kol. pół. po 100 zł. m. k............... 105.50

„ „ po 100 zł. w, a............... 101.50
Koi. gal. Kar. L ‘td. emisya z r. 1881

po 4’/i pr.......................... . . 99.70
ntto. dtto. (Jarosław-Sokal) ■ . 99.30

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
:łr. 5 r r \  w srebrze z r. 1865 . . 98.90

z r. 1867 . . 100.75
z r. 1868 . . 99.90
i  r. 1872 . . 100.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.25

«.

97.70
97.50 
98.75

101.50
99.50
92.50
99.25

99.25 
102.20

102. —

102.25
100 zł.)

9 9.80

99.30 
106. -  
102 _
100.30 
99.89

99.20
101.25 
100.20

98.50
L o s y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. —.— — .—
Clarego po 40 zł. m. k.................. 41.— 41 75
Tow. żegl. par. na Dunąju po 100 zł.m.k. 115.50 116 —
Kegievicna po 10 zł. m. k.........19.— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.25 24.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 41.50 42.5(l
Palńego po 40 zł. m. k. , • , . . 40.25 40.75

żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 z ł .  —.—

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. . 7.— 7 20
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................ 19.— 20.—
Salina po 40 zł. m. k..............................  54 50 55.—
Śt. Genois po 40 zł. m. k.....................  49.75 50 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.— 

- „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  28.25 29.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38.75 39.25 

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —•— —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  —■— — — 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — — ------
Londyn za 10 ft. szt...............................• 121 55 121 75
Paryż za 100 fr.............................. 48.85.-- 48.30,—

Knrs słota.
Dukat cesarski mon. . . . .  5.75.— 5.77.—

,  pełnej wagi . . . .  * 5.75.— 5.77.—
Korona . . ■ ...........................T lT*— —1—•—
20-frankówka...................................... 9.66 — 9 67.—
Rossyjski imperyar . . . .  9.93.— 9.95.—
Talar związkowy . . . . . .  —.—.— --------- .—
S r e b r o ..................... ..... .—

Bank krajowy
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —. —
41/, pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pro. oblig. komunalne banku kraj —.— —.—
41I M pro. krajowe listy zastawne —. — —.—

Z Iwoweklej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 4 września 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
a a  E w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................
5 pro. austr. renta marcowa . . . "
Akcye banku wiedeńskiego 

n E kredytowego . ,
Londyn ......................
Srebro
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich . . . .  i

z łr ." et.
80 65
81 40

103 95
95 80

850 —
295 _
is i 60

9 651/
5 74

59 50
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Dr. Bronisław Błażejowski,
przeniósł swą. kancelaryę pod nr 20. 

ulica Halicka.

Pr syJechali do Łv « vk
dnia 5go września 1885.

Hotel tieot,Ke’a
Pp. I. baron Reiohlin Meldegg z Wiednia. S. Ko­
mornicki z Polski. R. Michałowski z Ropczyc. 
A. Grerman z Wiednia.

Hotel Anicieiski
Pp. I. Mięsowicz z Kamionki. E. Kucz­

kowski z Kołomyi. B Magierowski z Wiednia. 
A. Bielecki z Żelechowa. K. Kleczkowski ze 
Sopuszyna. K. Wohlfeld ze Stanisławowa.

Hotel £nrop3{skł
Pp. A. Grutton z Lyona. A. Cios ze Swis- 

telnik F. Klarman z Jass
Hotel Langa

Pp. Ks. I. Grłembowski z Czerwonogrodu. 
I. Sciński ze Zborowa. Dr. A. Rechen z Wiednia.
D. Radl z Czech.

W teatrze hr. Skarbka.
W p ią tek  d. 5  w rześn ia  1884.

WłaśCFCśsl Kuźnia
(Le maitre de fory es).

Dram t w czterech aktach Jerzego O hnefa. 
O S O B Y :

Pan Moulinet 
F ilip  Derblay 
Bacheliii
Książę de B ligny 
Baron de Prefond 
Oktaw 
Jen e ra ł 
Robert
D oktor aervan 
Pan de Pontae 
Prefekt
K lara  de Beaulien 
Helena
M argrab ina Beaulieu
Baronowa de Prefond
Zuzanna
B rygida
Jan
Robotnik
Służący
Rzecz dzieje się w południow ej 

czasach.

p. W ojdałowicz 
* *

p. Sie .raszko 
p. Lubicz 
p. Ruszkowski 
p. W alew ski 
p. Krykiewicz 
p. Szobert 
p. Starzewski 
p. Kasprowicz 
p. Dębicki 
pna Stachowiczówna 
p n i /.apolska 
pna .Cichocka 
pni Żelazowska 
pn i W oleńska 
pna W ajgel 
p. K am iński 
p. B ratro 
p. Mazowiecki 

F rancyi —  w naszych

* * * Filipa D erbhy przedstawi p. Woleński. 
Iteżyser p. A pollo Lubicz.

Początek o godzinie 7mej w ieczoreu.

Spostrzeżenia nieteoroioglcziie.
(Z obserwatory um e b. U niwersytetu we Lwowie), 

z dnia 5 września 1884.
B arom etr 720.52mm. przy temp. 0 C. Psychro­

m etr suchy IG.4 C. Psychrom etr wilgotny 15.0 0 . 
Prężność pary 11.8mm. W ilgoć 85'7U. Zachmurzenie 
10. W ia tr S3. Ozon 7.

Tem peratura powietrza 13.1°R.
Barom etr opada.

S tan barom etru  nad poziom m orza 750.82mm. 
Najwyższa tem pera tu ra  dnia wczorajszego 24.1'C . 

N ajniższa tem peratura  w nocy 14.9 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. G.Omm.

Z obserwatoryum c k Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? =  4 9 ° 5 0 ’ X —  4 1 ° 4 1 ’ w . —  3 4 0 '"  ,5.
Din G w rześnia 1884 

E . — — l m 54,E64. 0 q — I D  3°> 39 /,*  
Zachód słońca 5gc września o 6h. 33rn., 0; wsohóc 

o 17h. 24m., 0.
W  w rześniu n astąp i pełn ia  księżyca 5d Uh 

31.ni 8 ;  ostatn ia kw adra l i d  2 Jh  52m, 6, nów 181 
23h 13m, 1; pierw sza kw adra 2Gd 23h 57m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
eeum) lOd 7h, 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o iluść E. w prawdziwe południe.

Stan średni barom etru, zrednkowany do pozio-

mu A dryatyku, jest na wrzesień d la  Lwowa 7 6 2 / imm, 
stan  średn i term om etru 14 ,7 ‘C.

N postr zeżen la, m c teo ro l og iczne.

4 w rześn u  1884. 2b pu 19fe
Stan barom etru w m ilim etr. 726.so 725,a7 7 2 ż ,«
Stan term om etru suchego 

w st. Oels. 24 ,, 18,9 15,,,
Stan term om etru wilgotnego 

w st. Cels 18,„ IG,a 14,.
Prężność paxy w powietrzu 

w m ilim etr. 11,s 12,9 11,.,
W ilgotność pow ietrza w zglę­

dna w 49 80 82
Stan nieba. 4 9 9

K ierunek w iatru. s. s. sse.
Moc w iatru. 3 3 OO
Ilość opadu m ierzonego do 2Ł 0,">mo.

Najwyższa tem pera tura  w ciągu dnia, odczytana 
o 9h- 25

N ajniższa tem pera tura  w ciągu  dn ia, odczytana 
o 9^. 13,7.

E lektryczność powietrza, 
woltów 80 105 2

(N B. 5/9 1884 od 12h w połud., do I2i: 
w połud. 6/9).

P rzy  w ietrze wschodnio-południowym i tem pe­
ra turze  średniej września, pochm urno, powietrze wii- 
gotne, deszcze p rzerw am i._________

"f"
i

Kuratele.
L 2737. (5748 1— 3)

Wasyl Pełechaty z Torówki, został 
m arnotrawcą uznany, a Szymon Myśków 
gospodarz z Torówki, kuratorem dla niego 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 czerwca 1884.

L. 1588. (6743 1 - 3 )
Jan Burnóg z Łoniowów za marno­

trawcę uznanym, a kuratorem dla niego 
Kasper Gurgól z Łoniowów ustanowiony 
został.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 30 marca 1884.

Wyroki prasowe.
L. 13482. (5755)

W [mieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych, 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp k. i §. 37 
u p , że treść artykułu umieszczonego w nr. 
164 czasopisma: „Nowyj Prołom“ z dnia 27 
sierpnia 1884 pod napisem: „15/27 Awhusta 
1884“ i poematu tamże umieszczonego pod 
napisem: „proświtytelu o Iwanu Naumowy- 
czu“, zawiera znamiona występku z §. 305 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konhskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1884.

M. 13481. (5754)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 89 czasopisma „Słowo", z dnia 26 sierp­
nia 1884 pod napisem: „Epilog ku ruskomu 
processu", zawiera znamiona występku z §. 
305 u. k., zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie togo artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4387. (5710 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia niniej8zem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Szczepana Chrostka, że 
pod dniem 14 sierpnia 1884 1. 4387, wniósł 
przeciw niemu AronHammersfeld z Sokołowa 
pozew sumaryczny, o 722 zł. w. a. na który 
termin na dzień 22 października 1884, o 
godz. 9 rano wyznaczono.

Ma się zatem Szczepan Chrostek albo 
osobiście stawić i potrzebne ku swej obro­
nie kroki przedsięwziąć, albo też ustanowio­
nemu w osobie Wiktora- Szkockiego z Soko­
łowa kuratorowi informacji udzielić, lub in­
nego pełnomocnika obrać, i o tem sąd tut. 
zawiadomić, inaczej z zaniedbania wynikłe 
SKutki. sam sobie przypisze.

Sokołów, dnia 29 sierpnia 1884.

skich, oraz Annę Gładyszewską zamężną 
Dudów, że Gervon i Jente Knóbel, wnieśli 
przeciw nim dnia 27 sierpnia 1884, do 1. 
8077, pozew o uznanie przedawnienia i wy­
kreślenia prawa zastawu wierzytelności 50 
zł. Cm. czyli 52 zł. 50 ct., ze stanu bierne­
go części reiln  'śi:i pod Jk. 109 w Dobromi- 
lu położonej, jak Dom II. pag. 80 n. 5. on: 
asiąg gruntowych dla miasta Dobromila za- 
intabuluwanej z pn., wskutek którego do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy termin 
na dzień 27 października 1884, o godz. 9 
rano w sądzie tutejszym wyznaczono.

Gdy Józef Marya^i Rozalia Gładyszowscy 
oraz Anna Dudow z życia i miejsca poby­
tu są niewiadomi, ustanowiono dla nich“ku- 
ratora w osobie p. Leona Steeiaka, z którym 
spór wedle ustaw przeprowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Józefa, Maryę i Ro­
zalię Gladyszewskich, i Annę Dudów, aby 
do obrony swych praw służące środki usta­
nowionemu kuratorowi przed powyższym ter­
minem dostarczyły, lun też innego sobie o- 
brały i tegoż sądowi wymieniły.

D o b re  m il ,  2 7  s i e r p n ia  1 8 8 4 .

L. 4469. (5715 1 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodowy zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Ewę 
Kuhny, M ichała Kuhny, Eizyka Herziga i 
Laję Herzig, że ustanowił dla nich kurato­
rem dr. Jakuba Kohna, zaś- tegoż zastępcę 
dr. Józefa Steuermana, adwokatów kra­
jowych w Samborze zamieszkałych, celem 
doręczenia im tusądowej uchwały z dnia 
27 maja 1884 1. 4469, mocą której dozwo­
lono na intabulaeyę Seliga Knepil za właści­
ciela jednej trzeciej części pola w Sambo­
rze położonego „zamkowymi" „schiossfeld", 
zwanego dotychczas wedle dal dom. II. pag. 
53 n. 7 haer. na Jana Ruczaja zaintabulo- 
wanej, zaś na Annę Ruczajową zaprenoto- 
wanej, niemniej na intabulaeyę Seliga Kne­
pil, za właściciela dwóch trzecich części po­
la w Samborze położonego „zamkowymi" 
„schlossfeld" zwanego, dotychczas wedle 
caal. dom. II. pag. 50 u. 4 haer. na Ewę 
i Michała Kuhny zapisanych, tudzież na in- 
tabulacyę Seliga Knepil za właściciela real­
ności pod lk. 136d /25n w Samborze na 
„Blichu" położonej, dotąd, wedle dom. IV. 
pag. 308, u. 12 haer Jana i Anny z Olbry- 
chłów małż. Ruczajów własnej, w końcu na 
intabulaeyę wykreślenia ze stanu biernego 
realności pod 1. k. 126d./25u, w Samborze 
na Blichu położonej, wedle dom. IV. 
str. 308 n. 12 haer Jana i Anny Ruczajów, 
własnej, zainR liniowanego tamże wedle dom.
VII. pag. 212 n. 15 on, na rzecz kasy o- 
szczędności miasta Sambora, prawa zasta­
wu dla sumy 2400 zł. z pu i dla kaucyi 
240 zł. w. a.

Wzywa przeto nadmienionych z m iej­
sca pobytu niewiadomych, ażeby udzielili u- 
stanowionernu kuratorowi odpowiedniej infor- 
mncyi, gdyż w razie przeciwnym, sami sobie 
przypisać będą nu sieli następstwa wyniknąć 
mogące z tego zaniedbania.

Sambor, 27 maja 1884.

wiadumia niniej9zem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Augustyna, Jana, Michała 
3. im. Eilipeekiego, tudzież tegoż z imienia, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców. iż Antoni Sozański wniósł prze­
ciw nim pod dniem 25 lipca 1884 1. 7474, 
pozew o przyznanie na własność kapitału in- 
demnizacyjnego l/12 części dóbr Tamowice 
czyli Torhanowice dotąd na rzecz pozwane- 
go7w kwotach 850 zł. ra. k. w obligacyach 
i 63-3 zł. 5 ct. w a., w książeczkach {Sam­
borskiej kasy oszczędności złożonego w de­
pozycie sądowym, który zadekretowany do 
pisemuego postępowania, doręczono ustano­
wionemu dia nien kuratorowi adw. dr. Bu- 
dzynowskiemu, z zastępstwem adw. dr. 
Kohna, zamieszkały h w Samborze.

Winni przeto pozwani temuż kuratoro­
wi udzielić należytej informacji, lub innego 
zastępcę do obrony sobie obrać i sądowi 
wskazać, inaczej bowiem złe skutki sami so­
bie przypiszą.

Sambor, 29 lipca 1884.

L. 940. (5724 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie, 

na podanie Mojżesza Fogelmana i Wolfa 
Keldhorna o zaintabolowanie ich za właści­
cieli 24/36 części realuości pod 1. 9 w Roz- 
dole, Bendeta i N a c h m w  Akselradów. Ja- 
kóba Glanza, Salamona i Majera Jubjenerów 
własnych, ustanawia dla z życia i miejsca 
pobytu nieznanych: Salamona, Majera i Fei- 
gi jubjenerów, Dawida Schonberga, Nacli- 
mana Akselrada, Jakóba, Lei i Racheli Glanz, 
celem strzeżenia ich praw, kuratorem Altera 
Griinschlaga z Itozdołu i wzywa kurandów, 
aby służące do obrony swych praw środki, 
kuratorowi dostarczyli.

Mikołajów, dnia 28 lutego 1884.

L. 8077. (5722 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Józefa, Rozalię i Maryę Głodyszew-

L. 7395. (5714 1—3)
O. k. sąd obwodowy Samborski, zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Maryę 
Kwiatkowską, że w sprawie egzekucyjuej 
firmy handlowej Wilhelm Linzer et Klein 
przeciw niej o 130 zł. 98 ct z p n , d l a  niej 
adwokata dr. Witza kuratorem ustanowiono, 
któremu swe dokumeAa udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi ozioajmić ma.

Sambor, 19 sierpnia 1884.

L 7474 (5712 1— 3)
C. k sąd obwodowy w Samborze za-

L. 3935. (5717 1 -  31
Cesarsko-królewski sąd obwodowy w 

Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Joela Margulies że przeciw niemu Mojżesz 
Weintraub wniósł pozew, na podstawie któ­
rego, uchwałą z dnia 1 czerwca 1883, 1.
3190 zaprowadzona rozprawa i takowa na 
dzień 25 września 1884 odroczoną.

Gdy miejsce pobytu pozwanego obec­
nie jest niewiadome przeto c. k. sąd obwo­
dowy, w celu zastępowania pozwanego Joe 
la Margulies jak równie na jego koszt i 
niebezpieczeńswo tutejszego adw. dr. Reicha 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicy i obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozw»nemv aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub teżpotrzebae dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. sądowi obwodowemu do­
niósł w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
sk u tk i  sam sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1884.

tonim Lochmajerze odziedziczonej.
Gdy miejsce pobytu wyżwspomnionyeb 

spadkobierców po ś. p. Wawrzyńcu Loch­
majerze nie jest wiadome, ustanowiono dla 
nich kuratora adwokata dr. Jahla, i wspo- 
maiony ■ ozew mu doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem wyżwspomnionych 
: spadkobierców po ś. p. Wawrzyńcu Loch- 
! majorze, aby ustanowionemu kuratorowi słu­

żących do ich obrony środków dostarczyli, lub 
innego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe, sami sobie przypiszą.

Jarosław, 15 lipca 1884.

L 7681. (5511 3—3)
G, k. sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

znajmia spadkobiercom ś. p. Wawrzyńca 
Lochmajera a to Ewie, Balbiuie, Floryano- 
wi, Romanowi i Maksymilianowi Lochma- 
jerom, że przeciw nim został, dnia 1 lipca 
1884 1. 7681, przez Dominika Bakalarza i 
Józefę z Bakąlarzów Balicką, pozew wy­
toczony o przysądzenie na mocy zasiedze­
nia i uznania prawa własności do V6 części 
z połowy, czyli Vi» części z całej realności 
pod lk. 139 w Jarosławiu, krakowskie przedm. 
przez ś. p- Wawrzyńca Lochmajera po An­

L. 38154. (5661 3—3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej Sa­
lomona Bubera przeciw Sprinzy Kommer pto 
813 zł. 66 ct. z pn., dla niewiadomej z miej­
sca pobytu pozwanej, celem doręczenia jej 
tusąd. nakazu zapłaty z dnia 3 sierpnia 
1884 I. 35890, i dalszego zastępowania jej 
w tej sprawie kuratora ad actum, w osobie 

J?. adzokata dr Bodeka, z substytucją p. 
adwokata dr. Raresa, i o tem tęz Sprinzc 
Kommer do właściwego zastosowania się 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądii krajowego krajowego jako 
handlowego.

Lwów, dnia 2-3 sierpnia 1884.

L. 12599. (5662 8-  3)
O. k. sąd obwmdowy w Tarnowie po­

leca posiadaczowi zagubionych kart wkład­
kowych Tarnowskiej kasy oszczędności nr. 
1795 na 1000 zł., i na imię Józefa Marfcu- 
siewicza opiewającej, tudzież nr. 6J19, na 
965 zł. i na imię Marcina Madeja opiewa ■ 
jącej, ażeby takowe okazał, a względnie 
o nich doniósł, w przeciągu sześciu m ie­
sięcy a to tem pewniej, ile że w razie prze­
ciwnym karty te za umorzone i prawnych 
skutków pozbawione, uznane zostaną.

W Tarnowie dnia 28 sierpnia 1884.

L. 5675. (5429 3—3)
U. k. sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że dnia 10 czerwca 1882 zmarł w 
Lasku beztestamentalnie Marcin Trutty.

Gdy miejsce pobytu Jana Truttego, 
brata stryjecznego spadkodawcy sądowi wia- 
domem nie jest, przeto wzywa się tegoż, by 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego w tut. 
sądzie się zgłosił i deklaracyę spadkową po­
dał, bo inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
i ustanowionym dla niego kuratorem adw'. 
dr. Geisslerem z Nowego-targu przeprowa­
dzony będzie. C. k. sąd powiatowy. 

Nowy-targ, dnia 24 lipca 1884.

L. 31138. (5681 3—3)
O. k sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że na żądanie c. k. uprzyw. galic. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie wpro­
wadził postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionych a dnia 1 stycznia 1884, płatnych 
kuponów od listów dłużnych, byłego c. k. 
uprzy. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego po 1000 zł., ser. 1875, nr. 157, ser. 
1875, nr. 167, ser. 1873, nr. 6419, ser. 1872, 
nr. 577, każdy kupon wartości 30 zł. a. w. 
i jednego kupona wartość 3 zł. a. w. od listu 
dłużnego na 100 zł. ser. 1870, nr. 1865.

Wzywa zatem każdego posiadacza wy­
żej poszczególuRnych kuponów, ażeby o tem 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, od daty ostatniego umieszcze­
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, tem pewniej sądowi doniósł, ile że w 
razie przeciwnym wyżej wymienione kupony, 
za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 12 lipca 1884.



Licytacye.
L. 6498. (5682 8— 8)

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniu 12 listopada 
1884, o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 112 rep. 74 w 
Krasnem położonej wedle 1 w. h. 291 Ma­
gdaleny Kuna własnej na rzecz c. k. uprz. 

wyją Banku włościańskiego pto. 52 złr. 73 cnt. 
ex majori 100 złr. wa. zpn. na którym to 
terminie powyższa realność nawet poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 złr. Resztę wa­
runków przejrzeć można w registraturze
tutejszej.

Rzeszów, dnta 2 sierpnia 1884.

L. 2070. . (5693 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi lwowskiego zakładu 
Kredytowego włościańskiego 95 zł. 12 ct. w 
drodze egzekucji przez publiczną licytacyą 
sprzedana będzie realność Jana Pawlusa pod
1. 153 w Milówce w trzech term inach: 25 
września, 28 października i 27 listopada 1884 
każdego razu o godzinie 9 rano w biurze c. 
k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 250 zł. Wadyum 25 zł. 
Milówka, 30 września 1883.

L. 3785. (5657 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na prośbę p. Antoniego Teodorowicza 
dozwoloną została w celu ściągnienia kwoty
4 złr. 47 ct z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Gabrusa Bołucha w Zu­
kowie pod nr. 17 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, w trzech, 13 paździer­
nika, 14 listopada i 15 grudnią 1884 każ­
dym razem na godz. 9tą przed południem 
wyznaczonych terminach z tern, ie  taż re ­
alność na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 50 złr. a. w., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, w ostatnim term i­
nie zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
zostanie sprzedaną, dalej, że każdy chęć 
kupienia mający będzie obowiązany, kwotę
5 złr. a. w. jako wadyum do rąk komisyi 
licytacyjnej, resztę ceny kupna zaś do dni 
30 po prawomocności uchwały, akt licyta­
cyjny do sądu przyjmujący do depozytu są­
dowego złożyć, i że akt oszacowania pomie- 
nionej realności, tudzież obwieszczone wa­
runki licytacyjne w tut. sąd. registraturze 
mogą być przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 10 lipca 1884.

L- 4176. (5694 3 -3 )
L. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. 
™ i ^  " “:widacyi we Lwowie w kwocie 
60 złr. 66 ct. a. w. z pn., przymusowa pu
n acj j aa sprzedaż realności pod

• • u* j.W* J nowócizku wyżnem położo-
nej, nieobjętej masy spadkowej Izaaka Griin-
r ^ n a fT a T  ?eJ ’ na ,dl)iu ^0 października, 20 
q S nn to ti f ® nia 1884 zawsze o godz. 
i h l  sądzie li tylko wyżej
będzie szaeunkową przeprowadzoną

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

oi 9 ' -k* s$d powiatowy.
Skole, dnia 12 sierpnia 1634.

L. 6888.   q
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

dniu I. 12 września, II 17 ■
UT 91 l istno ad n i«ó* października iIII. 21 p o p a r ta  1884 zawsze o godz. lOtej
rano sprzedawać będzie przez publiczną li- 
cytacyę realność pod lkons. 129 w Ty śmie- 
nicy na S tanisław ow skim  przedmieściu po­
łożoną, Stefana Łohazy własna ciała tabu­
larnego niestanowiącą na 230 złr. ocenioną 
celem wydobycia pretensyi Towarzystwa k„- 
sy zaliczkowej „Wiara" i Tyśmienicy w kwo­
cie 60 zł. aw. z pn. z tem, że przy trzecim 
terminie lieytycyjnym realność ta też poei- 
żej ceny szacunkowej kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 230 zł. a. w. 
zaś wadyum 23 zł. aw. Reszta warunków li- 
cTtacyi tudzież protokół opisania i oszaco­
wania można w tusądowej registraturze przej-

C. k. sąd powiatowy
Tyśmieniea, dnia 5 lipca 1884.

L. 6889. (5698 3—3j
C. k sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

dniu I. 12 września, II. 17 października 1
III. 21 listopada 1884 zawsze o godz. 10ej 
rano sprzedawać będzie przez publiczną li- 
cytacye roalnosd pod lkons. 144 w Tysmie- 
nicy położoną Stefanowi Kockiemu własną 
na  250 zł. ocenioną, celem wydobycia pre­
tensyi Towarzystwa kasy zaliczKowej „Wia­
ra" w Tyśmienicy w kwocie 200 złr. w. a. 
zpn. z tern, że przy trzecim terminie real­
ność ta też poniżej ceny szacunkowej kupio­
ną być może.

Cena wywołania wynosi 250 złr., z aH

wadyum 25 złr. aw. Resztę warunków licy- 
; tacy i, tudzież protokół opisania i oszacowa- 
j nia można w tusądowej registraturze przej - 
rzeć. C. k. sąd powiatowy

! Tyśmieniea, dnia 9 lipca 1884.

L. 6891. (5699 3—3)
C. k. sąd powiat, w Tyśmienicy w dniu

I. 12 września, H. 17 października III. 21 
listopada 1884 zawsze o godzinie 10 rano 
sprzedawać będzie przez publiczną licytację 
realność pod 1. kons. 325 w Tyśmienicy na 
Tłumackiem przedmieściu położoną, Hrynio- 
wi Sokołowskiemu własną na 610 złr. oce­
nioną, celem wydobycia pretensyi Towarzy­
stwa kasy zaliczkowej „W iara“ w Tyśmie­
nicy w kwocie 150 zł. wa. z pn. z tem , że 
przy trzecim terminie real.iość ta też poni­
żej ceny czacunkowej kupioną być może.

| Cena wywołania wynosi 610 złr., zaś
wadyum 61 złr- wa- Resztę warunków licy- 
tacyi, tudzież protokół opisania i oszacowa­
nia można w tusąd. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
T yśm ien iea , dn ia  6 lip ca  1884.

L. 9219. , (5690 2— 3)
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski o- 

1 głasza iż w dniach 14 października 1884, 
17 listopada 1884 i 17 grudnia 1884 o god. 
10 przed południem t.dbędzie się w gmachu 

; sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk 178 w Kraczkowy położonej, wedle wyk. 
hip. 2(6 księgi gruntowej dla gminy kata- 

; stralnej Kraczkowa własnej, na rzecz Gali­
cyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego w K ra­
kowie o 200 złr. wa. zpn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę wywołania 700 zł 
wa lub wyżej tejże zaś w trzecim terminie 
także poniżej'takowej, gdyby zaś sprzedaż 
ta do skutku nie przyszła, wyznacza się do 
ułożenia] ulżywających warunków licytacyj­
nych termin na dzień 23 grudnia 1884, o 
godzinie 9 rano, na który się wierzycieli 
wzywa, poczem 4 termin rozpisanym będzie.

Wadyum wynosi 70 złr. w. a. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze
tutejszej

Rzeszów, 4 sierpnia 1884.

3 listopada, 4 grudnia 1884 i 8 stycznia 1885 
o 10 godzinie rano na miejscu w Tuchowie 
sprzedaną. Cena szacunkowa 220 zł. a w a­
dyum 22 zł. wa.

Resztę warunków w tut. sąd. registra- 
tnrze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 29 lipca 1884.

L. 737. (5664 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia należącej się galic. Zakładowi 
kredyt ziemskiemu w Krakowie od Michała 
Osysko sumy 300 złr. w. a. z pn , zostanie 
realność pod lk. 44/80 w Brzozowy położona, 
ciała tabularnego niemająeą, dłużnika wła­
sna, przez publiczną licytaeyę w 3 termi­
nach a to: dnia 3 listopada, 4 grudnia 1884 
i 8 stycznia 1885, każdym razem o 10 godz. 
rano sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w regi­

straturze tut. sąd. przejrzeć można.
Tuchów, dnia 9 kwietnia 1884.

L. 7982, (5713 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do publ. wiadomości, że celem 
zniesienia spólności realności pod 1. k. 7/11 
w Samborze na Zawidówce położonej odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż tej realności 
w dniach 16października, 13 listopada i 18 
grudnia 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym’ sądzie. I. Jako cenę wy­
wołania ustanawia się cenę szacunkową 
w kwocie 611 zł. 75 ct. w. a. II. Wadyum 
wynosi 10. prc. ceny szacunkowej.

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
ta realność tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na terminie zas trzecim także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Resztę wa unków i akt detaksacyi przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Sambor, 19 sierpnia 1884.

L. 294 (5725 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 15go 
października, 12 listopada i 17 grudnia 1884 
zawsze o godz. 10 przed południem w bu­
dynku sądowym realność wyk. hip. dla gmi­
ny Szeptyce 1. 109 objętą Srula Leiby Greifa 
własna celem zaspokojenia pretensyi Jossla 
Leiby Greifa w kwocie 184 zł. 7 ct. zpn 

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie ta realność tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej na trzecim terminie także 
i niżej tej ceny sprzedaną.

Cena wywołaniu 115 złr., wadyum 11 
złr. 50 ct. Bliższe warunki przejrzeć można 
w registraturze. Niewiadomych wierzycieli 
zawiadamia się do rąk kuratora p. Romual­
da S' iżyńskiego w Rudkach.

Rudki, dnia 26 marca 1834.

L- 693. (5726 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Rudkach sprze- 

d a w drodze publicznej licytacyi dnia 15go 
pażds ( m ik a ,  12 listopada i 17 grudnia 1884 
°. f  z' u’e 10 przed południem w budynku 

uWyn? realuość pod 1. k. 70 w Czajkowi- 
l^in położotl^ Miehała Polnego własną ce- 
/ Uspokojenia pretensyi Oleksy Petrowi- 

9RQnW , oc' e 1100 złr. Cena wywołania 
z]  ̂ wadyum 269 złr.
Ptizsze wanmki przejrzeć można w re- 

gis raturze. Niewiadomych wierzycieli zawia- 
amia się do rak kuratora p. Kazimierza

Km ka w Rudkach.
Rudki, dnia 30 kwietnia 1884.

L- 3328. (5668 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia Towarzystwu zaliczkowemu w 
Tarnowie od masy nieobj. ś. p. Franciszka 
Dzieży sumy 102 zł. wa. zpn. zostanie re a l­
ność pod lk. 31 8 /3 5 8  w Ryglicach położona 
ciała tabularnego nie mająca, do masy nie­
objętej śp. Franciszka Dzieży należąca przez 
publiczną licytaeyę w 8 terminach a to dnia

L. 8608. (5742 l _ g )
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 7 listopada, 12 g ru ­
dnia 1884 i na dzień 21 stycznia] 1885, o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 19/202 w Woli Zgłobiń- 
skiej położonej, wedle wyk. hip. 86 gminy 
katastralnej Wola Zgłobieńska, Benedykta 
Mycka w 11/21 częściach własnej, na rzecz 
galicyj. Zakładu kredytowego ziemskiego w i 
Krakowie pto resztujący kapitał 255 zł. 48 i 
ct. ex majori 300 zł. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 880 zł. w. a. i 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także poniżej takowej’, jednakże nie niżej 
ceny wyrównającej wszystkim na realności cią­
żącym długom. W razie gdyby realność ta 
na pierwszych terminach sprzedaną nie zo­
stała wyznacza się do warunków lżejszych 
termin na dzień 21 stycznia 1885 o godz.
4 popołudniu, na który się wierzycieli wzy- . 
wa. Wadyum wynosi 88 zł. w. a. R esztę' 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, 21 sierpnia 1884.

b) realności grnntowej „Lęg“ zwanej 
!pod 1. top. 716/775 i 715/773 wykazem hip. 
i I. i 90 objętej, w dwóch terminach 16 paź- 
! dziernika i 20 listopada 1884, każdym ra- 
izem o godzinie 10 tej przedpołudniem, 
i Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
| cunkowa pierwszej realności 12.739 zł. 80 
j ct., a drugiej realności 4339 zł., poniżej 
'której w terminach powyższych sprzedane 
nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące ad a): 1273 zł.; ad b) 433 zł.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
; dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- 
■ najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje,
| wyznacza się termin na dzień 20 listopada 
1884 godzinę 11 przedpołudniem, na który 

; wierzyciele hipoteczni stawić się winni ce­
lem ułożenia lżejszych warunków, według 

i których następnie sprzedaż licytacyjna w 
trzecim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 

j którzy na termin przybędą.
! O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
' się wierzycieli niewiadomych, jakoteż tych 
: v ierzyeieli, którzyby po dniu 23 lipca 1884 
do hipoteki powyższych realności weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub w przyszło­
ści zapaść mogąca z jakiegokolwiek powodu 

; nie została doręczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adwokata dr. Izydora 
Daniela, z substytucją adw. dr. Marka, u- 
stanowiony zostaje, tudzież przez edykt.

Wadowice, dnia 9 sierpnia 1884.

Upadłości.
L 225. (5752 1—3)

C. k. sąd powiatowy na prośbę Wolfa 
Hallera ogłasza, że konkurs na majątek 
Wolfa Hallera pod dniem 10 sierpnia 1866 
do 1 1965 według starej procedury konkur­
sowej ogłoszony, w skutek zupełnego zakoń­
czenia go, zniesiony został.

Wojnicz, dnia 28 marca 1884.

L. 739. (5665 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia kwoty 500 zł. w. a. zpn na­
leżącej się galicyjskiemu Zakładowi kredy­
towemu ziemskiemu w Krakowie od Adama 
Szczecińskiego, zostanie realność pod lk. 12 
w Nosalowy położona, ciała tabularnego nie 
mająca, dłużnika własna, przez publiczną 
licytaeyę w trzech terminach, a to: dnia 3 
listopada, 4 grudnia 1884 i 8 stycznia 1885 
każdym razem o 10 godz. rano na miejscu 
w Tuchowie sprzedaną.

Cena wywołania wynosi kwotę 1100 
złr. w. a., a wadyum 110 zł. w. a.

Resztę warunków l i c y t a c y j n y c h  w tus. 
registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 15 kwietnia 1884.

L. 1326'. (5666 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia kwoty 120 zł. w. a. zpn,  Jó ­
zefowi Schweitzerowi ad Jana Wójcika się 
należącej, zostanie realność pod lk. 12 w 
Ł  ib>n *e położoną, dłnżnika własna, przez 
publiczną licytaeyę w trzech terminach, a to: 
dnia 3go listopada, 4 grudnial884 i 8 stycznia 
1885, każdym razem o 10 godz. rano nu 
miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną.

Cena wywołania stanowi kwotę 1250 
złr. w. a., zaś wadyum ustanawia się w 
kwocie 125 zł. Resztę warunków licytacyj­
nych w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć można.

Tuchów, dnia 7 kwietnia 18S4.

L. 39816. (5758)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wierzycieli masy rozbiorowej Abraha­
ma Nathana Walda, że w skutek propozy- 
cyi wierzycieli dnia 26 sierpnia 1884 uczy­
nionej, p. adw. dr. Ozyasz Stand tymcza­
sowy zawiadowca tej masy w tej funkcyi 
zatwierdzonym, a p. adw. dr. Rares zastępcą 
zawiadowcy masy mianowanym został.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 39144. (5757)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie pertraktujący konkurs Izaka Splita, 
podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że dla zahkwidowania zgłoszonych 
dodatkowo pretensyj Augusta Schellenberga 
w kwotach 100 złr. i 180 złr. 27 ct. w. a. 
z p n , wyznacza się osobny likwidacyjny 
termin na dzień 17 września 1884 o godz. 
4 po p< łudniu w biurze 5 tut. sądu, na 
który się wszystkich wierzycieli wspomnianej 
masy konkursowej zaprasza.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 4641. (5716 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, iż w ślad § 74 uk. w sprawie kon­
kursowej Abrahama Marguliesa zamianowa­
nymi zostali kupcy z Rzeszowa Fischel Bla­
ser zarządcą masy, a Juda Horowitz tegoż 
zastępcą.

Rzeszów, 21 sierpnia 1884.

L. 3591. (5750 1 - 3 )
W dniach 24 września, 24 paździer­

nika i 26 listopada 1884, o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacja 
realności Wasyla i Maryi Lesyk własnej.pod
1. 3, w Hryniowcach położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, celem zaspoi.epnia 
sumy 10 złr. 74 ct. zpn na rzecz Jana
Maksylewicza.

Cenę wywołania stanowi suma 50 złr. 
Wadyum 10 prc. Resztę warunków w regi­
straturze sądu tutejszego przejrzać można. 

C. k. sąd powiatowy
Tłumacz, dnia 2 lipca 1884.

L. 3440. (5631 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje niniejszem do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności firmy J. Israeli syno­
wie 1500 zł zpn. dozwoloną została sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę dwóch realności w 
Wadowicach położonych, do Franciszki Ho­
mo wej, względnie do tejże masy konkurso­
wej należących, m ianowicie:

a) reainości pod lk. 120/130 wykazem 
hip. 189 objętej;

Księgi gruntowe.
L- 100. (5737)

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenia przygotowawcze celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Klęczany, dnia 11 
września i884 rozpoczyna.

Ropczyce, 8 września 1884.

L. 68 (5749)
C. k sąd powiatowy zawiadamia ni­

niejszem, że dochodzenia miejscowe w spra­
wie założenia ksiąg gruntowych w gminie 
katastralnej Adamówce, na dniu 15 wrześ­
nia 1884 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnia­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sieniawa, 31 sierpnia 18^4.

L. 3624. (5747)
Ogłaszam, że dochodzenia miejscowe 

celem założenia księgi gruutowej dla gminy
katastralnej Zaryte, w dniu 30 września 
1884 rozpoczynam.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie do 
urzędów gminnych rozesłane.

Jordanów, dnia 25 sierpnia J884.
C. k. sędzia powiatowy:

’ KARPIŃSKI.
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Alabastrowo - białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

J T « v  :*» II*
dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
p o l e c a j ą

W ©  L w o w i e .  (5699 7—?)

- O - O O O - O - O -

JK1 towarzyszenie przemysłowo rolnicze i 
spożywcze ,w, J b i <e, poleca P. T. 

publiczności:

Skład produktów kółek 
rolniczych w Jaśle

w k a m i e n i c y  p .  K i l e r a  w  r y n k u ,
obejmujący teraz s ł» l ,  m ą k ę ,  k s .g r  ę ,  
g e r k l  o ł p l ń s k l e ,  w i n o ,  n a f t ę ,  
z a p a ł k i ,  a w miarę przysporzenia więk­
szych funduszów i popytu, także inne 
produkta,
w  d o b r y c h  g a t u n k a c h  1 p o  u -  

m i a r k o w a n y c h  c e n a c h
i probi o jak najliczniejszy udział w ża­
ku pnie. w przystąpieniu do stowarzysze­
nia i oddawaniu produktów i wyrobów 
w komisową sprzedaż.

(5597 2 3)

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  S t o b i e t ”
jos począł się znowc i n .w j  Ł u r s  S l i i i i t i :  
a a m g k i c h  połączony z  Ć w i c z e n ia m i  

p r a k t y c z n e m i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo ■ pończoszkowych.

0 warunkaeh przyjmowania uczennic dowie­
dzieć Jię można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. -  Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

i

IOO guldenów
zapłacę temu, który po kilkudniowym uży­
waniu mego środka, przeciwko nagniotkom, 
K e ra ly n u  a p t .  S e im c id a , działającego bez 
bolu, bez wygryzania i bez potrzeby wy kre­
wy w ania, rwa straci nagniotków. Prawdziwy 
tylko w St. Gteorgs - A potliekc M aksa 
S e im c id a , w W ie d n iu , V. B ez. W im  
m erg asse  33, dokąd adresować należy wszel­
kie zamówienia — Cena całej 1 złr., pół 
60 c n t , pocztą 10 cnt, drożej. Żądać należy 
tylko „ K e ra ly n “ a p te k a rz a  S e iin e id a  i 
strzedz się naśladownictwa itp. środku w. - -  
Skład we Lwowie w aptece Mikolascha.

(5098 2—8)

m j mrn
związek dla kredytu i ochrony praw wie­
rzycieli we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, zwołuje ni- 
niejszem na mocy § 38 swoich statutów 

nadzwyczajne (5703)

Walne zgromadzenie
które się odbędzie dnia 23 września 1884 o 
godzinie 4 popołudniu w biurze stowarzy­
szenia we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 8-

Przedmiotem obrad będzie.
Uchwała o rozw iązan ie  i likwidaeyę 

stow arzyszen ia, a w raz ie  likwidacyi o u sta  
now ieni9  likw ida to ra .

Lwów, dnia 2 września 1884.
DYREKCYA.

E. Gllanz.
(5527,4—?) J

W in o g r o n a  dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 ct
Ś l i w k i .............................................1 » 25 „
M e l o n y ............................................ 1 n 25 »

wysyła w koszach 5 klgr. opakowane i 
f r a n e o  do każdej stacyi pocztowej

E ćl- R it t in g e i?
właśoiciel winnic, W  e c s c h e t z  (Południowe 

Węgry).

Z A P A L E N IE  O SK R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R Y  
K A T A R Y  SUCHOT Y, A stm y

i,cezą Jic szyldy) i z pewnym skutkiem przez użycie.

KROPEL LIWONSKICH
; (fJO[;T:ri#i LjVO\|RNNK S)

Z  KrcuzołM i (i' A- ■, ~ . hiik.i"-'-;ri, r i T<>\

T 1 S . O  *£?E S 3? E H .  ISLSESTL*
Jest tu środek niezawodny lec/zicy raęykaluic Jtamlkic sliln^ci organów oddechowych, zalecany 
zez znakomitości lekarskie ńtko ieiiraie d. ynwny. Jedyny klóry nie tylko nie np-iidza żołądka, 

ale go jeszcze wzmacnia i obudzą D(vi« kriiple rano i wieczorem wystarczają do
pokonania chorób piersiowych w  najsilniejszych objnwny.li.

pr

Skład głów ny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoino, w PAUYŻU, i w głównych aptekach.
lAżdye! flakonie

Dostać można wa Lwowie w aptekach Pp. Mikoiascha i Krzyżanowskiego. W Czerniowcach w aptece

d o wycierania
nóg. S ło m ia n k i

_  1 sztuka po 35 ct., 35 ct., 50 ct
Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe

1 sztuka po 1 złr. 20 et.
2 złr.

1 złr. 60 et. 1 sztuka po 60 et., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 
1 złr. 50 ct. do 4 zrr.

R o g ó ż k i  z  g u t a p e r c l i y  P° 3, 4, 5 złr. i wyżej.
ak^ssli^SBjSBsssBiBsssssatswisssiStedtewasM^ www-sstr-* t

 ,    >  ------------

P U D R  K S I Ą Ż  Ę C Y
b i a ł y ,  r 6  ż o w y i ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt,, całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O D  A  F I J O L K O W  A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-kygieniczny został odszczególuiony medalem zasługi ua wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a.
M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzebnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy Cena 60 ent.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J A N A  I H N A T O W I C S A
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 48-?)

K j S
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K A N T O R  W Y M I A N Y ” !

e. k. uprzyw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
%I

* -
k i t ^ u j L  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  f e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°i« L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
jako też

f t , 5 ° |o  Premiowane Listy Hipoteczne
Hi które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93)
. . i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do lokowa- Jj. 
MJ niakapitałówfundnszowych papilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, —

na kaucye i w adya , —  są w tymże kantorze do nabycia.
Jp Wszystkie polecehia z prowiuc. 1 wykonają się bezzwłocznie po 
^■kursie dziennym bez dolicz*;; ia prowizyi. (4222 19 -?)

L. 19279|V Oes.

uprz. kolej Lwowsko-
król. (5756)

Czerniowiecko-Jasska.
Na czas od Igo października 1884 do końca czerwca 

r. 1885 rozpisuje się za ofertami dostawę

400 metrycznych centnarów nafty.
p. Golichowskiego,

tmDBffl

Magazyn porcelany i szkła 
E e L  H e b k e d t a

we Lwowie, pliuc Mary ac h i 1, 7 .
p o l e c a

w największym wyborze i najtańszych cenach:
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 

Szkłoe kryształowe rznięte, cienkie 1 gładtei zwykle. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy. 

Kom isowe sk la d j  
Srebra cliMskiego i M ebli żelaznych.

(5/04 1—7)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 1 Zar/.adr

! Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w na­
pis: „Oferta na dostawę nafty “ należy wnieść najdalej 

: I 4  w r z e ś n i a  r .  t e .9 godzina 11 przed południem, 
do Dyrekcyi ruchu we Lwowie, równocześnie zaś jednak 
oddzielnie złożyć w kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi wa- 
dyum w wysokości 5°|0 wartości oferowanej dostawy.

Ceny mają być podane włącznie z przystawą do jednej 
ze stacjo kolei Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiej, Karola 
Ludwika, lub kolei Północnej.

Wraz z ofertami należy przesłać wzory oferowanej 
nafty.

Warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurze 
zarządu mataryałów we Lwowie.

Lwów, w wrześniu 1884.

  R a d a
W ładysław .1. Weber). Papier z e. k. uprzyw. 4
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